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Administraeya i Ekspe­
dycja:

^nj ulicy św. Marcina nr. 16 w Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

Rocznik XTX
Przedpłata kwartalna 

wyn->si w Poznaniu marck 4. na w«y- 
nkich {toastach cmnm nimteakiego i 
w Atutryi marek 6 (aob. Z«tunge Pr"»- 
i«» p. 1890 S-iv- 297. Abtb. II. q. Nr. 47.> 
w innych krajach: oma poamtńska a do-

ląeaeniem pnmytki.
Cena ogłoszeń

wynołi 16 t-nygów od drobnego siedmio- 
iamowrgo wimmu — Reklamy po 30 ten. 
od wienaa — Przekład na język polaki 

bezpłatnie.

Piątek, 11 kwietnia 1890.
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w Paryżu place de la Bourne 8.

Poznań, 10 kwietnia.

Rozruchy w Wiedniu.
Telegramy i listy z Wieduia donoszą, 

że rozruchy pospólstwa były bardzo groźne. 
Nie tylko w Neulercheufeld, ale przede- 
wszystkióm na wielkim placu do ćwiczeń 
wojskowych, zwanym Scbmelz, w Hernals, 
Ottakring potworzyły się dnia 8 kwietnia 
zbiegowiska, liczące tysiące robotników i 
podejrzanych indywiduów. Na placu woj­
skowym socyaliści prawili podburzające 
mowy, napiętnowane nienawiścią do klas 
wyższych. Policya starała się przeszko­
dzić tym demonstracjom, jakoż po wiel­
kich usiłowaniach tłum rozpędziła. Około 
6 godziny wieczorem pospólstwo zaczęło 
rabować składy i burzyć domy. Kupcy 
zamykali swe składy. Kilkanaście loka­
lów handlowych zniszczouo; towary i 
książki haudlowe wyrzucano na ulice, 

r pieniądze zabrali rabusie. W pewnym 
szynku cześć wódki napastnicy wypili, a 
reszte wylali i zapalili. Płomień buchnął 
wysoko, a gdy nadjechała straż pożarna, 
nie dozwoliła tłuszcza rabujących gasze­
nia. Wielu kupców utraciło całe mienie. 
Wszystkie okna w kilkudziesięciu ulicach 
powybijane, Na policjantów rzucał tłum 
rozwścieklony kamieniami. Raniouo ciężko 
kamieniem właściciela handlu, który się 
bronił przeciw napastnikom. Policya była 
za słabą, aby rozpędzić pospólstwo, za­
wezwano zatóm pomocy wojskowój. I 
na żołnierzy rzucano kamieniami. Are­
sztowano około czterdziestu robotni­
ków, daleko więcój rannych odniesiono 
do lazaretu. Dziesięciu policyantów po­
niosło rany. Obsadzono wojskiem za­
grożone przedmieścia i ulice. Deszcz i 
wiatr zimny przyczynił się niemało do 
rozpędzenia tłumów. Wielkie wzburzenie 
panuje między robotnikami, którzy żądają 
znacznego podwyższenia zarobku, ośmio­
godzinnej pracy i pozwolenia, aby dzień 
1 maja był świętem dla klas pracują­
cych. Zaznaczono wyraźnie, że rozruchy 
były przeważnie skierowane przeciw 
Żydom.

Podług najnowszych wiadomości bez­
robocie ogarnia coraz większe koła robo­
tników.

Mimowoli budzi się pytanie: jakie są 
przyczyny tych rozruchów? Niezawodnie 
powie niejeden, że robotnicy nie mają ro­
boty i licho są płatni, zatóm dopuszczają 
się pożałowania godnych zaburzeń. Twier­
dzenie to tylko w części jest z prawdą 
zgodnóm, gdyż donosił już dawniój nasz 
korespondent wiedeński, że większa część 
robotników pobiera dziennie P/a do 2 
flor. (3 do 4 marek), a w niektórych ra­
zach nawet więcój, za co się można w 
Wiedniu przyzwoicie wyżywić. Zatóm 
nie sama chęć podwyższenia płacy pcha 
robotników do bezrobocia i rozruchów. 
Nie omylimy się zapewne, twierdząc, że 
prąd ' antyreligijny, jaki dawnićj przez 
kilkanaście lat przez tak zwane miesz­
czańskie ministerstwo (Giskra, Hein itd.) 
był gorliwie pielęgnowany, przyczynił się 
niemało do przygotowania gruntu dla 
knowań socyalistycznych. Wszakże wia­
domo, że pod wpływem liberalnego mini­
sterstwa nawet arcyksiążę Rudolf miał 
nauczycieli bezreligijnych, co było głó­
wną przyczyną smutnej katastrofy. Przy­
czyniły się też nie mało do wywołania 
zaburzeń wpływy żydowskie. Podobno 
żadne państwo nie jest tak silnie zawo­
jowane przez żydów, jak monarchia au- 
stryacko-węgierska. Żydzi mają tam w 
ręku prawie wszystkie główne banki, ko­
palnie, przedsiębiorstwa handlowe i prze­
mysłowe, a nawet koleje żelazne. Do 
niedawna żydzi załatwiali wszystkie ope- 
racye finansowe Austryi, dopiero minister 
Dunajewski wpływ ich złamał częściowo. 
Żydzi, niby pijawki, wysysają dobrobyt 
ludów austryackich przez lichwę, kar­
czmy i ogólną demoralizacyą. Robotnicy 
w Wiedniu czują to instynktowo i dla 
tego występują wrogo przeciw żydom. 
Wszakżeż nawet zamożniejsza i oświe- 
ceńsza klasa mieszkańców Wiednia zwró­
ciła się przeciw żydom, wybierając do 
rady miejskiój antysemitów. Do jakiego 
stopnia była Austrya dotąd eldoradem 
dla żydów, dostarcza wymownego dowo­
du baron Hirsch, który w Austryi doro­
bił się tak znacznych bogactw, że dziś 
dla niego jest bagatelą ofiarować 12 mi­
lionów franków dla wzmocnienia żydo­
wskiego żywiołu w Galieyi. Kapitaliści 
żydowscy, mieszkający w Wiedniu, roz­
ciągnęli swe lichwiarskie operacye nawet 
ua półwysep bałkański, przez co zaszko­
dzili wpływom austryackim. Niechęć Ser­
bów do Austryi powstała głównie z po­

wodu wyzyskiwania ich kraju przez ży­
dów wiedeńskich. Może rząd austryacki 
przyjdzie do przekonania, że baukierzy 
żydowscy szkodzą uajwięcój jego powa­
dze brudnemi operacyami nie tylko za 
granicą, ale nawet i w samój Austryi.
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Paryś, io kwietnia. Książę orleański 
został uwolniony z więzienia.

Ijnulyn, 8 kwietnia. Mieszkańcy 
Krety zanieśli proźbę do 8zakira baszy 
o amnestyą dla cbrześcian, skazanych na 
kary przez sądy wojenne.

Madryt, 0 kwietnia. Dziś wieczo­
rem opuszcza książę Henryk Madryt i 
udaje się sie do Kadyksu.

Carogród, 9 kwietnia. Trwają da- 
lój narady nad konwersyą pewnój części 
długów państwa tureckiego, a głównie 
toczą się rokowania o zaciągoienie nowój 
pożyczki.

Paryż, 9 kwietnia. W miesiącu mar­
cu wpłynęło przeszło 4 miliony fran­
ków więcój, aniżeli w marcu zeszłe­
go roku z monopolów. — Zawiado­
mienie o blokadzie wybrzeża Daho­
mey zostało rządom europejskim zako­
munikowane. — W Marsylii panował dnia 
8 b. m. straszliwy orkan. Runął dach 
teatru, a w Tulonie dach wystawy hy- 
gienicznój.

Monachium, 9 kwietnia. Cesarz 
austryacki przybył tu dziś na kilka dni, 
aby odwiedzić swą rodzinę. Przyjmowali 
go członkowie dworu bawarskiego i au- 
stryackiego poselstwa.

Bordeaux, 9 kwetnia. Zaczęło się 
bezrobocie; robotnicy czterech hut szkla­
nych przestali pracować; żądają, aby im 
podwyższono płacę o 25%.

Madryt, 9 kwietnia. Dyrektorzy 
banku przedłożyli ministrowi finansów plan 
do podwyższenia ilości banknotów. Ma 
być wolno bankowi wydać tylko cztery 
razy tyle banknotów, ile jest gotówki 
w kasie.

Frankfurt, 9 kwietnia. Dziś rano 
o 6 godzinie wykoleiły się trzy wagony 
pociągu roboczego przy stacyi Goldstein, 
w miejskim lesie frankfurckim. Wykole­
jone wagony stoczyły się po tamie. 27 ro­
botników poniosło uszkodzenie, (z tych 8 
ciężko rannych.

Berlin, 9 kwietnia. Podług telegra­
mu z Zanzybaru, podróżnik Peters duia 
16 stycznia przebywał w Kapte-Kamas- 
sia. Jest zdrów. „Times“ donosi, że Pe­
ters żyje z rabunku i że mu zabrali mu­
rzyni blizko 7000 kóz. Wiadomości te są 
wielce podejrzane.

Praga, 8 kwietnia. Odbyło się tu 
dziś wielkie zgromadzenie robotników. 
Rieger i Scbmeykai odebrali zaproszenie, 
ale nie przybyli. Tilszer zapewniał, że 
Młodoczesi poprą żądania robotników. 
Uchwalono, aby w dniu 1 maja świętować.

* Od komitetu prowincyonalne- 
go wyborczego na Wielkie Księstw» 
Poznańskie odbieramy, co następuje:

„Z powodu ostatnich wyborów do 
parlamentu niemieckiego, odbytych w lu­
tym r. b., wpłaciły składki do kasy ko­
mitetu prowincyonalnego następujące po­
wiaty:

1) babimojski, 2) grodziski, 3) jaro­
ciński, 4) kościański, 5) koźmiński, 6) 
krotoszyński, i) leszczyński, 8) mogilni- 
cki, 9) obornicki, 10) pleszewski, 11) po­
znański zachodni, 12) rawicki, 13) śmi­
gielski, 14) średzki, 15) strzeliński, 16) 
szamotulski, 17) wągrowiecki, 18) Witko­
wski, 19) wyrzyski.

Niniejszóm wzywamy komitety wy­
borcze tych powiatów, które składek do 
kasy komitetu prowincyonalnego nie za­
płaciły, aby to w jak najkrótszym czasie 
zechciały uczynić. Nie wiemy, czy może 
w najbliższej przyszłości nie czekają nas 
ponowne wybory, a kasa nasza skutkiem 
znacznych wydatków przy ostatnich wy­
borach wymaga zasiłku.

Składki prosimy przesyłać pod adre­
sem naszego skarbnika, p. Stefana C e - 
gielskiego w Poznaniu.

Poznań, 10 kwietnia 1890.
Komitet teyborczy prowincyonalny 

na W. Ks. Poznańskie.
Stefan lir. Żółtowski, Fr. Dobrowolski, 

prezes. sekretarz.
Stefan Cegielski, 

skarbnik.

Uczmy dzieci czytać po polsku!

Rozprawy nad etatem alit i wyznań.
V.

Odpowiedź pana miuistra Gosslera, 
daną ua uiowę posła księdza dr. Stable­
wskiego, oceniliśmy już dosteczoie zaraz 
po jój wygłoszeniu. Miała ona wypaść 
jeszcze słabiój, niż wypadła — to jest 
pan minister miał podobno zamiar nie 
wdawać się wcale w rozprawy o rzecz 
samą, miał tylko zdać kilkanaście słów 
formalnój deklaracyi — poczóm jako usłu­
żny „8chlussmacher“ A la Valentiu miał 
zamknąć dyskusyą. Gdy atoli mowa po­
sła wrzesińskiego przybrała tak poważny 
charakter, już to co do przytoczonych 
argumentów, już też co do ilości nagro­
madzonych materyalów — pan minister 
uznał za stosowne wdać się w dłuższą 
rozprawę. Nie walczył on wprawdzie z 
tóm, co powiedział ksiądz dr. Stablewski, 
cala jego „rozprawa“ z argumentami mó­
wcy polskiego ograniczyła się na przy­
rzeczenie, iż raczy „hinabsteigeu“ i prze­
konać się, czy skargi i zarzuty nasze są 
uzasadnione. Oprócz tego Jego Kksce- 
lencya obracał się tylko w samych ogól­
nikach, które albo same z siebie się zbi­
jają, albo też należycie zbite zostały 
przez księdza dr. Stablewskiego w jego 
drugiój mowie.

Najciekawszym dla nas z mowy pana 
ministra jest jego klasyczne

„NIEMALS,“
owa resztka z pierwotnej króciutkiśj de­
klaracyi, którą pan minister chciał zbyć 
mowę posła ks. dr. Stablewskiego, — 
resztka, która możeby sama w sobie była 
wyglądała jako tako, — po tak niedołę- 
żnóm uzasadnieniu zaś przedstawia się 
bardzo mizernie.

To mini8teryalne „Niemals“ jest 
nam powodem, że w dzisiejszym artykule 
pragniemy wykazać niezbędną potrzebę i 
konieczność zmiany obecnego systemu 
szkólnego i niezbędność przyjęcia wniosku 
księdza dr. Stablewskiego — na począ­
tek przyuajmniój w połowie, to jest co do 
nauki religii św. w języku ojczystym, i 
co do przywrócenia polskiego czytania i 
pisania w szkołach Indowych.

Punktem wyjścia dla nas jest nauka 
religii świętój. Cesarz Jegomość w osta- 
tnióm rozporządzeniu swojem o stosunkach 
oficerskich kładzie przycisk na to, aby 
w rodzinach rozwijały się i kwitły zasady 
chrześciańskie. Monarcha wypowiedział 
spokojnie wielkie słowo. Państwo, w któ­
rego rodzinach znikną, zamrą lub zmar­
nieją zasady chrześciańskie, staje się pa­
stwą pierwszćj lepszój zawieruchy, która 
na nie spadnie, pójdzie na lup każdej 
przewrotnój idei, która w niem wichrzyć 
pocznie. Tylko społeczeństwo oparte i 
ugruntowane silnie na zasadach chrze­
ściańskich, zdoła stawić czoło i przetrwa 
każdą nawałnicę, według starój chrze- 
ściańskiój maksymy ,,luctor sed emer- 
go“, — „walczę, ale zwyciężę.“

Te chrześciańskie zasady wyrabia 
w młodszem pokoleniu dom rodzicielski, a 
pomocniczką jego jest szkoła, naturalnie 
szkoła wyznaniowa, w którój nauka re­
ligii nie tylko ma pryncypalne znaczenie, 
ale nadto jeszcze ona przedewszystkićm 
ciepłem i światłem przenika cały system 
wychowawczy. Ona to serce dziecka prze­
pełnia bojaźnią Bożą, ona uczy je czcić 
wielbić, szanować i kochać Stwórcę, ona 
przed duszą dziecka otwiera cały system 
objawionój wiary i w jój świetle przed­
stawia znaczenie i doniosłość tój ziemskiej 
pielgrzymki naszój.

Ta nauka religii, aby mogła trafić do 
serca dziecka, musi być wykładana, tłó- 
maczona i opowiadana w języku ojczy­
stym — jak to uznali sami przywódzcy 
konserwatywnego obozu niemieckiego 
Minnigerode, Hammerstein i inni.

U nas w wielu miejscach już tę naukę 
wykładają w języku niemieckim, już każą 
dzieciom pacierz, ten codzienny hymn 
pochwalny na cześć Stwórcy, to wyzna- 
wstwo i błagalną modlitwę naszę — mó­
wić po niemiecku, już podnoszące i budu­
jące przypowieści biblijne, używają za 
„deutscher Memorirstoff“, którego zada­
niem nie kształcić i podnosić serce, ale 
tresować dzieci w niemczyźnie.

Jakaż w tych kilku zdaniach ironia, 
jakież urągoioisko z chrześciańskich za­
sad, które mają ogrzewać, oświecać du­
szę chłopięcia, mają mu starczyć na dal­
sze lata żywota!

Kto to chce osięgnąó za pomocą dzi­
siejszego systemu, używanego w szkołach 
ln nowych w Wielkopolsce — ten sobie 
po prostu żartuje z zasad chrześciańskich,

bo obcy język nie przemówi do duszy 
dziecięcia, nie przeniknie jój, uie wzru­
szy, nie trafi do uiej lecz przeciwnie 
pozostawi ją zimną, odbije się o nią, jak 
groch o ścianę!

U nas zaś albo już jest ten obcy ję­
zyk w wykładzie religii zaprowadzony, 
albo w obecnych waruukach pedagogi­
cznych musi w najkrótszym czasie być 
zaprowadzony (zwłaszcza w szkołach pa- 
rytetycznych), ki«dy nie uczą w szkołach 
po polsku czytać i pisać, -— kiedy spro­
wadzono w tak krótkim czasie około 300 
nauczycieli protestanckich i katolickich, 
nie umiejących słówka po polsku!

Jakie są następstwa takiój nauki re­
ligii w uiemieckira, niezrozumiałym języ­
ku — to pokazał wymownie ks. prałat 
Stablewski na Górnym Slązku, gdzie w 
przeciągu lat 5 liczba zbrodni wzrosła 
o 39 pret. — i gdzie, jak powiedział po­
seł ślązki Ritter, pomiędzy górnikami, 
którzy najgroźniój i rjajwięcój dziko do­
kazywali podczas zeszłorocznego bezrobo­
cia, uajbardziój odznaczało się młode po­
kolenie górników, które się wyuczyło re­
ligii w obcym języku, i w ogóle korzy­
stało z wszystkich dobrodziejstw nowo- 
czesnój pedagogiki! Znakomitą próbę 
przetrwała ta nowocz sna pedagogika i 
kultura w uiszczeniach i burzeniu zakła­
dów wahlenburskich! Można to uważać 
za zapowiedź i przedświt tego, czego się 
spodziewać możemy wtedy, gdy na całym 
Wschodzie monarchii pruskiój zaczuą doj­
rzewać kłosy z tego posiewu!

Kiedy sobie uprzytomnimy, czego się 
niemieckie katolickie dzieci na Zachodzie 
lub południu Niemiec po szkołach elemen­
tarnych w religii nauczyć zdołają — i 
gdy z tym obfitym zasobem wiedzy reli- 
gijućj porównamy tę mizerną plewę, którą 
wynoszą z nauki wykładanój w języku 
niezrozumiałym, mimowoli wyrywa się 
z piersi życzenie, że zamiast takićjnau&i 
religii, lepiój by było nie dawao wccttś 
nauki religii w szkole. Prosimy zważać 
na nasze słowa — i nie imputować nam 
snąć życzenia, jakobyśmy woleli wycho­
wywać w ogóle bez religii. Przez taką 
naukę dzieci uczą się tylko pogardzać 
religią, bo jój nie rozumieją, jój świętości, 
jój wspaniałości nie poznawają, a w ta­
kim przypadku zaiste lepiój by było, gdy­
by szkoła zaprzestała uczyć religii, a po­
zostawiła ją wyłącznie Kościołowi.

To są względy i przyczyny, które owo 
ministeryalne niemals czynią niepodo- 
bnem do utrzymania i przeprowadzenia. 
Jeżeli nasze dzisiejsze młode pokolenie 
nie ma wyróść na opryszków i łotrów, 
jeżeli wśród niego nie mają zasady chrze- 
sciańslde zniknąć zupełnie i ustąpić miej­
sca zbrodniom i występkom, to zachcian­
ki dzisiejszego systemu muszą prysnąć 
niezbędnie i koniecznie.

Wszyscy powinniśmy pracować w tym 
kierunku i Kościół i dom rodzicielski i 
posłowie — a jeśli usiłowania nasze na 
zwyczajnych drogach nie odniosą pożą­
danego skutku, wtenczas nie powinniśmy 
się zawahać i postarać o to, aby w naj- 
wyższem miejscu dowiedziano się o tem 
w sposób nadzwyczajny, aby jak prysły 
te przeszkody, które nie pozwalały przyjść 
w pomoc robotnikom i rękodzielnikom, 
tak też mimo owego „niemals“ prysły te 
zapory, które nie pozwalają poznać ani 
zrozumieć niedoli ludu polskiego.

Or»a p. Jo® o nstapm h. Bismcła.
III.

Wspomniany wczoraj artykuł dep. dr. 
Arendta brzmi jak następuje :

„Popełniono cały szereg fatalnych 
błędów, których skutki objawiły się przy 
wyborach. Wszystko stać się musi, aby 
na przyszłość politykę naszą zwrócić na 
nowe tory. Musimy zatrzymać się na 
spadzistój równinie wewnętrznego rozdwo­
jenia, dopóki czas jeszcze. Mamy tę 
mocną nadzieję, że energiczna interwen- 
cya cesarza Wilhelma II w wewnętrznój 
polityce położy koniec słabości i chwiej- 
ności rządu, która od dawnego czasu za­
jęła miejsce dawniejszój energicznej i 
stanowczój polityki. Wina za wynik 
wyborów do parlamentu spada nie na 
poszczególne stronnictwa, nie na tę lub 
ową uchwałę parlamentu, lecz w znacznój 
części na rząd, który nie uczynił nic, 
aby zabezpieczyć w obec kraju stano­
wisko tych stronnictw, na które wyborcy 
składają odpowiedzialność za postępowa­
nie rządu.

„Należy nam powrócić do krótkich

rządów cesarza Fryderyka, aby wykryć 
cały szereg przyczyn, które doprowadziły 
do rezultatów 20 lutego. Rozprawy 
dziennikarskie, które się wywiązały po 
zebrauia u hr. Waldersee, miały oczy­
wiście tylko ten cel, aby br. Waldersee 
zadeuuncyowaó przed publiczną opinią, 
jako chorążego uajgorszego wstecznictwa. 
Ze następca feldmarszałka Moltkego 
przedstawiony został przez to w fałszy- 
wern świetle, ua to dzisiaj zgodzą się 
wszyscy. Ale ówczesne wieści wydawały 
owoc» zupełnie innego rodzaju. 8iały 
one nieufność w kołach mieszczańskich 
do rządów cesarza Wilhelma II i dopiero 
od czasu mowy hr. Douglasa zaczęły 
serca szerszych warstw, które były obce 
cesarzowi, zwracać się do młodego mo­
narchy, który wstąpił na tron wśród 
najtrudniejszych warunków i tylko po­
woli mógł zaznaczyć swoją odrębną indy­
widualność, w obec narodu.

„Jak wycieczki prasy w sprawie ze- 
brania 11 hr. Waldersee, tak samo i wy­
dobycie na jaw zatargu w sprawie Bat,- 
tenberga po jego szczęśliwem załatwieniu 
było dziełem niewątpliwie półurzędowem. 
Jakie poinięszauie pojęć panować musiało 
w kołach konserwatywnych, kiedy głośno 
i wyraźnie mówiono o zatarga pomiędzy 
cesarzem 1 kanclerzem — i równocześnie 
przepuszczano bezkarnie taki sposób od­
zywania się przeciwko cesarzowi Fryde­
rykowi i jego rodzinie, który obrażał 
w najwyższym stopniu zasadę monar- 
chiczną....

„Na pierwsze miesiące rządów Wil­
helma rzuca publikacya pamiętnika ce­
sarza Wilhelma ponury cień. Uczucia 
synowskie musiały być przez to ciężko 
dotknięte. Stronnictwo wolnomyślne 
zaś mogło w obec półurzędowych na­
paści na cesarza Fryderyka i na 
cesarzową Wiktoryą osłonić się pła­
szczem lojalności i wierności dla 
tronu i dać wyraz uczuciom, które prze­
pełniały przeważną większość narodu. 
Pokazało się to mianowicie przy sposo­
bności ogłoszenia tak zw. „Immediat- 
berichfu“ o pamiętniku. Brak samodziel­
ności większćj części organów trzech 
stronnictw kartelowych zemścił się tu 
srogo. I tak szło następnie przy wielu 
okolicznościach — zakaz wydawnictwa 
„Volks-Ztg.“ — zatargi z Morierem — 
sprawa Wohigemutha, — wszystko to 
w skutek niezręczności rządu i prasy 
półurzędowój pędziło wodę na młyn opo- 
zycyi.

„Gorzej jeszcze było z wielką poli­
tyką. Rząd miał w parlamencie, jako 
tóż w sejmie pruskim stanowczą wię­
kszość po swojej stronie. Ale z tój wię­
kszości nie nmiano skorzystać należycie. 
Parlament musiał uchwalać wydatki i po­
datki, a równocześnie nie starano się za po­
mocą reform i ułatwień o to, aby ludność 
dostrzegła życzliwe zamiary rządu i stron­
nictw kartelowych....

„Aby wykazać, jak grubo tutaj zbłą­
dzono, wystarczy przypomnieć traktowa­
nie, jakiego ze strony rządu doznała 
sprawa podwyższenia pensyi urzędników. 
Zamiast z góry z inieyatywy rządu za­
mieścić potrzebne kwoty w Rzeszy i w 
Piusach w etacie i przez to zjednać 
wdzięczność urzędników dla rządu, 
czekano na poruszenie tój sprawy przez 
panów socyalnych demokratów i wolno- 
myślnych w parlamencie — i zgodzono 
się ua to, co raczój przecież bez wszel­
kiego przymusu przyznać się godziło. 
Czyż wobec takich warunków dziwić się 
można, że, jak to mówią, niżsi urzędnicy 
tłumnie głosowali przeciwko kartelowi?

„W pruskim sejmie zapowiedziano w 
mowie od tronu przedłożenie reformy po­
datku klasycznego i dochodowego, miano 
zmniejszyć ciężar gniotący klasy niższe, 
miano zaprowadzić osobiste oszacowanie 
się do podatku. Kiedy potóra po waka­
ty ach wielkanocnych sejm znowu się 
zebrał, odesłano go bez pytania do domu, 
nie dotrzymawszy przyrzeczenia zawarte­
go w mowie od tronu. Niezadowolenie 
z tego powodu ogarnęło wszystkie stron­
nictwa. Czy rząd może się spodziewać, 
że skład sejmu będzie dla niego po­
myślniejszy, aniżeli obecnie ? Skoro atoli 
obecny peryod prawodawczy nie zostanie 
wyzyskany, jeżeli deputowani będą mu- 
sieli wystąpić przed wyborcami z próżne­
mu rękoma, wtedy opozycya mimo trzy­
klasowego systemu wyborczego i przy 
wyborach do sejmu odniesie zwycięztwo.

„Ruch kolonialny, skierowany na wła­
ściwe tory, mógłby był wywrzeć znaczny 
wpływ na wybory. Tu można było zaape­
lować do narodowego i patryotycznego 
poświęcenia, tu można było wykazać



szkodliwość i ograniczoność mianowicie 
wolnomyślnój opozycyi. Zamiast tego i 
w kwestyi kolonialnój nmiat rząd wzbu­
dzić daleko sięgające niezadowolenie wszy­
stkich zwolenników polityki kolonialnój. 
Zachowanie się prasy półurzędowój w obec 
niemieckiéj ekspedycyi Emina paszy zna­
komicie się przysłużyło przeciwnikom uie- 
mieckiéj polityki kolonialnój.

„W parlamencie odrzucano z niepo­
jętym uporem żądania wszystkich stron­
nictw, domagające się skuteczniejszego 
ustawodawstwa ochronnego dla robotników. 
Następstwem tego było, że stronuictwo 
wolnomyślne i socyalno - demokratyczne 
zdobyły sobie znakomite hasła agitacyj­
ne przeciwko stronuictwom rządowym....

„Rozpuszczenie parlamentu bez za­
łatwienia ustawy socyalistycznój, sposób, 
w jaki aż do ostatniój godziny nikt nie 
wiedział w parlamencie, czego rząd chce, 
jest jeszcze we wszystkich pamięci...

„Natnraluą jest rzeczą, że każdy 
rząd zapatrywań swych broni w prasie. 
Ale ta zbliżona do rządu prasa powinna 
być wzorem objektywności i przyzwoito­
ści. Zamiast tego, doszło u uas tak da­
leko, że „Nordd. Allg. Ztg.“, „Beri. 
Polit. Nachr.“ i cały szereg narodowo- 
liberalnych dzienników prowincyoualnycb 
zostały znienawidzone w rówuy sposób 
przez wszystkie stronnictwa...

„Wszędzie zapanował oportuuizm, 
który zmierzał jedynie do zaspokoje­
nia potrzeb chwili — après nous le 
déluge ! Polityka wielkiego kraju atoli 
winna być jednolita i prowadzona wedle 
stałych zasad. Nie wolno dziś wzy­
wać narodu do walki przeciwko Rzymowi, 
a jutro robić Papieża rozjemcą uaszój po­
lityki wewnętrznój, bawić się w politykę 
socyaluą a oszczędzać lękliwie wielki 
kapitał, zdobywać kolonie a nie dostar­
czać środków na ich utrzymanie. Usu­
nięcia wszystkich tych sprzeczności spo­
dziewamy się po cesarskiój polityce Wil­
helma II, której początku obecnie doży­
liśmy“. (Beri. „Deut. Wochenblatt“ Oto- 
na Arendta z dnia 13 marca 1890).

Gdy rozważymy — pisze p. Jörg — 
wszystkie te warunki i stan, jaki w koń­
cu wskutek upornój zgryźliwości kancle­
rza zapanował w rządzie kraju, to raczój 
dziwić się jeszcze będziemy cierpliwości 
młodego monarchy, że nie prędzój skorzy­
stał ze sposobności, aby zrzucić z siebie 
przygniatający go ciężar. Kiedy przez 
okólniki z dnia 4 lutego zrobił krok sta­
nowczy, dowiodły dzienniki półurzędowe 
raz jeszcze swéj niegodziwój zaciekłości. 
„Zupełne prawie milczenie prasy rządo- 
wój może się tylko tłómaczyó względami 
politycznemi. Gdy się porówna tryum­
falne okrzyki, jakiemi prasa urzędowa 
witała orędzie z dnia 17 listopada 1881 
roku, z dzisiejszóm milczeniem prasy 
urzędowój, to łatwo pojąć różnicę pomię­
dzy socyalną polityką cesarską, którą 
zainicjował książę kanclerz, a socyalną 
polityką, którą drugi Wilhelm podjął, jak 
się zdaje, bez inicjatywy Bismarcka.“ 
(W red. „Neue Freie Presse“ z dnia 20 
lutego.)

Co się tyczy innych objektywnych 
przeciwieństw, które spowodowały zerwa­
nie, to nie będzie trudno poznać ich z 
najbliższych kroków cesarza. Mówią o 
zwróceniu funduszu Welfów prawowitemu 
właścicielowi : fundusz ten stanowił do­
tychczas żer, którym się karmiły gadziny 
z prasy półurzędowój. Z zniknięciem 
osobistego rządu wszechwładnego ministra 
nie ma ta prasa już zresztą racyi bytu. 
Mówią dalój o usunięciu ustawy socyali­
stycznój, która nie nawróciła żadnego so- 
cyalisty, ale również podniecała nowy ro­
dzaj korupcyi....

Główną rzeczą jest, aby nareszcie 
przywrócony został stan, który kanclerz 
sam na posiedzeniu parlamentu z dnia 
4 stycznia 1882 roku przedstawi! jako 
jedynie odpowiedni pruskiemu prawu pań­
stwowemu, co prawda tylko w obec 
„parlamentarnój teoryi“, nie dla własnój 
praktyki. Kiedy na kilka dni przed 
śmiercią cesarza Fryderyka chodziło 
znowu o przesilenie gabinetowe, powie­
dział organ kanclerski, powołując się na 
ową mowę księcia: „Prusy potrzebują 
monarchy kierującego energicznie i oso­
biście swój rząd, który i niezależnie od 
zakrycia przez odpowiedzialnych mini­
strów ma prawo wpływać osobiście nie 
tylko na administracyą, ale także i na 
ustawodawstwo kraju.“

Takim monarchą chce być Wilhelm II 
i zabiera się do tego z głębokim namy­
słem i powagą. Zrazu pójdzie mu to 
łatwo ; gdyż doświadczenia z dotychcza­
sowym, przez kanclerza wytresowanym 
konstytucyonalizmem utorowały w szero­
kich kołach nawet imperyalizmowi drogę. 
Państwo militarne zmierza zresztą samo 
z siebie w tym kierunku. Mimowolnie 
przypomina nam się wystąpienie p. Mi- 
quela, przy sposobności zebrania autorów 
w zeszłój jesieni. Wykazawszy w swój 
mowie, że „dzisiejsze stronnictwa od da­
wna się już przeżyły i że parlamenta­
ryzm ogłupia ludzi“, powiedział on w 
rozmowie z jednym z wolnomyślnych że : 
„wedle jego przekonania tylko oświecony 
absolutyzm zdolny jest rozwiązać so- 
cyalne kwestye, które wstrząsają tera­
źniejszością.“

Jak wiadomo, wyraził cesarz dla 
owój mowy zupełne swoje uznanie: „Pan 
Miquel — mówił cesarz — jest mężem 
wedle jego poglądu ; — i on (cesarz) 
uważa obecne stosunki stronnictw za 
tandetę — i zna w ogóle tylko dwa

stronnictwa: za nim i przeciwko niemu.“ 
Kto to sobie przypomni, nie będzie 

też miał wielkiój wątpliwości co do tego, 
co wyrzekł cesarz na kilka dni przed 
ustąpieniem kanclerza przy uczcie bran­
denburskiego sejmu prowincjonalnego:
.ci, którzy mi przy tem pomogą, będą mi 
pożądani, z jakiejkolwiek strony przyjdą; 
tych atoli, którzy mi w tój robocie prze­
szkadzać będą, zdruzgocę.“ Czy cesarz 
chciat przez to powiedzieć, że w przeci­
wieństwie do dotychczasowój polityki 
liczy na objektywne poparcie każdego 
stronnictwa, i że nie troszczy się wcale 
o tó, czy kanclerz w swych urzędowych 
dziennikach nazwał je kiedyś dawniój 
nieprzyjazuem państwu: w takim razie 
możn&by to nazywać dowolnie imperya- 
lizmem, lub konstytucjonalizmem.

Glosy dzienników o rozponaizeniu cesarskiem
wyntóaowanem «lo oficerów.

Ostatni rozkaz gabinetowy cesarza 
wywołał wielkie wrażenie w kraju i za 
granicą. Wszystkie gazety stwierdzają, 
że cesarz miał głównie na oku, aby wy­
rugować z armii zbytek, który się 
wzmaga coraz więcój między starszyzuą 
wojskową. Pisma woluomyślue donoszą 
z tryumfem, że postępowcy zawsze prze­
ciw temu w sejmie przemawiali, a mia­
nowicie przeciw oficerskim kasynom. Da- 
wuiój przeznaczono dla oficerów na towarzy­
skie zebrania dwa lub trzy pokoje w kosza­
rach, obecnie budują wspaniale pałace, urzą­
dzone z największym przepychem i kom­
fortem. Oficer mimowoli skutkiem prze­
bywania w takich zbytkownych lokalach 
przywyka do wygód i luksusu. Kto bu­
duje oficerskie kasyna? Rząd. Niech 
więc rząd zwróci baczną uwagę na te 
stosunki.

Niektóre pisma wyrażają swą radość, 
że cesarz pragnie ułatwić nieszlachcie 
wstęp do korpusu oficerskiego. Otóż na­
leży przypomnieć, że w ogóle jeszcze nie 
czwarta część oficerów jest szlacheckiego 
pochodzenia, a % zalicza się do nieszla- 
chty. Tylko niektóre pułki, a mianowi­
cie w gwardyi, uwzględniają przedewszyst- 
kióm szlachtę.

„Magdeburska Gazeta“ pisze, że roz­
porządzenie cesarskie należy zastósować 
nie wyłącznie do samych oficerów, gdyż 
i w innych zawodach panuje wielkie za­
miłowanie zbytku. Dzieją się wielkie 
nadużycia n. p. pomiędzy akademikami. 
Pewien związek akademickiój młodzieży 
przyjmuje tylko takich studentów do swe­
go grona, którzy mogą wykazać, że mają 
4500 marek rocznego dochodu, czyli 
miesięcznie 385 marek. Takiój pensyi 
nie dostaje w początkach żaden urzędnik. 
W tym kierunku jest reforma koniecznie 
potrzebną.

Pisma żydowsko-liberalne gniewają się, 
że cesarz żąda chrześciańskiego usposo­
bienia. Zatóm cesarz ze względu na ży­
dów nie ma nic wspominać o chrześcia- 
nach i t. d. Dziwne to żądania!

Pisma zagraniczne wyrażają się z naj- 
wyższemi pochwałami o cesarskióm roz­
porządzeniu.

Rozracky stnbclie i Rosyi.
Z Petersburga, otrzymał „Czas“ na­

stępującą korespondencyą, datowaną dnia 
1 kwietnia:

„Po aresztowaniach młodzieży w Mo­
skwie, nastąpiły aresztowania w Peters­
burgu. Mimo, że w tego rodzaju peryo- 
dycznych ruchach młodzieży najczęściój 
akademicy z uniwersytetu rej wodzą i na 
nich się najbardziój skrupia, tym razem 
jednak — przynajmniój w Petersburgu — 
stało się inaczój. W łonie młodzieży uni- 
wersyteckiój panuje dotychczas niezgo­
dność. Juryści i część filologów trzymają 
się na uboczu, a reszta, aczkolwiek sfor­
mułowała swoje żądania, spór wiedzie o 
różne sposoby ich przeprowadzenia, a ra­
czój podania owych do wiadomości publi­
cznej. Władze rządowe ograniczały się 
dotychczas na ścisłem obserwowaniu ruchu 
i notowaniu przywódzców onego.

Ale groźniój zarysowały się wypadki 
w innych zakładach naukowych. I tak 
w instytucie technologicznym, gdy ucząca 
się tam młodzież zaczęła odbywać tłumne 
narady w aulach, przybył do gmachu 
instytutu — dla uśmierzenia ruchu — 
naczelnik miasta Petersburga (gradona- 
czalnik) jenerał Gresser. Jest on wszech­
władnym panem stolicy z ramienia cesa­
rza, dzierżąc w ręku niemal prawo mie­
cza nad obywatelami, dość powiedzieć, że 
może każdego w drodze administracyjnój 
wysłać na Sybir. Chwalą go tu powsze­
chnie za niezwykłą czujność, porządek, 
takt i względną nawet sprawiedliwość, 
ale przyznają, że w danój chwili bywa 
stanowczym, energicznym i bezwzględnym.

Pojawiwszy się wśród młodzieży w je­
dnej z auli instytutu, Gresser wezwał 
obradujących tam do rozejścia się. Prze­
mawiał łagodnie, trafiając do przekonania 
i uczuć ; zastrzegał się, iż choć zmuszo­
nym jest interweniować w imię ustaw 
obowiązujących, ale przemawia do nich, 
prosi i blaga ich jako ojciec. W odpo­
wiedzi na wezwanie, słuchacze zaczęli mu 
pod nosem śpiewać znaną piosnkę rosyj­
ską : „Wniz po matuszkie po Wolgie.“ 
Gresser ponownie jął ich upraszać z tego 
samego tonu, a gdy i na tó otrzymał taką

samą odpowiedź, wystąpił w postawie su- 
rowój i groźnój, oznajmiając im, że od 
dnia poprzedniego jest ich najwyższym 
zwierzchnikiem i rozkazuje im natych­
miast udać się do sali jadalnój. Gdy i to 
nie poskutkowało, dał znak przez okno 
w ulicę. Weszło kilkuset zbrojnych po­
licjantów i rozpoczęli forsowne zapędza­
nie młodzieży do wskazanój przez jene­
rała sali. Tu przyaresztowano przeszło 
dwustu, których następnie porozsyłano do 
różnych aresztów komisaryackich. Co da­
lój z nimi zrobią — niewiadomo.

Ze słuchaczami wojskowój akademii 
medyko-chirurgicznój, stało się jeszcze go- 
rzój. Władzom postawa ich wydała się 
tak groźną i wymagającą tak naglących 
środków, że pewnego dnia rano wezwa­
nych parę set Kozaków, nie miało czasu 
nawet dostatecznie się przyodziać, lecz 
prawie w bieliźuie pospieszyło z bronią 
ku gmachowi zakładu.

W uniwersytecie, który w końcu także 
siluie się poruszył, spotkanie z wojskiem 
przybrało charakter o tyle groźny, że 
znaleźli się ranni i jeden akademik zabity.

Między aresztowanymi są tóż Polacy, 
którzy uważali za rzecz stósowną nie wy­
łamywać się z solidarności koleżeńskiój, 
tem bardziój, że w niektórych zakładach 
naukowych koledzy ich rosyjscy upominali 
się, aby w petycyi do rządu domagać się 
zniesienia ograniczeń co do ustanowionego 
procentu uczącój sję młodzieży polskiój 
(jak wiadomo — w znaczuój części wyż­
szych zakładów naukowych w Rosyi do­
zwolono przyjmować Polaków tylko w sto­
sunku 10% do ogólnój liczby uczniów 
danego zakładu naukowego, a są także 
zakłady, gdzie obowięzuje nawet 5%).

W tych różnych petycyach położono 
też nacisk na potrzebę zniesienia opłaty 
czesnego, albo przynajmniój zmniejszenia 
ońego z tój wysokości 100 rubli rocznie, 
do którój sięgnięto w uniwersytetach i 
szkołach, a które utrudniają kształcenie 
się młodzieży uboższój. Ale główny punkt 
petycyi i przyczyna bezpośrednia obecnego 
ruchu leży w dekanatach i sądach szkól- 
nych. Dziekani wskutek rozporządzenia 
rządowego nie są wybierani, lecz nomino­
wani przez rząd, stając się organami pań- 
stwowój władzy policyjnój. Młodzież do­
maga się nietylko przywrócenia obieral­
ności dziekanów, ale oraz utrzymauia nie­
zawisłego sądownictwa akademickiego 
również na podstawach obieralności, tak 
w sferach profesorskich, jak i studenckich.

Do powyższego opisu rozruchów stu­
denckich przez naszego korespondenta, 
dołączamy następujące szczegóły, jakie 
otrzymuje „Polit. Corresp.“ z Peterburga 
dnia 2 kwietnia:

Okazuje się, iź zarząd tutejszego techno­
logicznego instytutu starał się w bardziej ła- 
godnem, niezgadzającem się z rzeczywistością 
świetle przedstawić rozruchy studenckie, jakie 
tn zaszły w ostatnich czasach. Zebrania, 
podczas których studenci żądali przyjęcia na- 
powrót do instytutu jednego z wykluczonych 
kolegów, doprowadziły w końcu do burzliwych 
scen i obelg, których przedmiotem był inspe­
ktor Smirnow. Ten jednak sam dał powód 
do takiego postępowania ze strony studentów, 
gdyż brutalnym sposobem traktowania wspo- 
mnionego wyżój studenta, który został później 
relegowanym, zmusił go do zuchwałych odpo­
wiedzi. Przyczyną zaczepki ze strony inspe­
ktora był fakt, iż srudent ów szukał swej 
gumy w obcem andytorynm. Na ostatniem 
swem zebraniu żądali studenci obecności na­
czelnika miasta, jenerała Gressera, aby mu 
przedstawić stan rzeczy i dać mn tym sposo­
bem możność zdania cesarzowi sprawy z za­
szłych wypadków. Zebranie to zakończyło 
się zaaresztowaniem 272 studentów; dzień 
przedtem zaaresztowanych było ośmin studen­
tów. Utrzymują tutaj, iż dyrektor instytutu, 
p. Illin, zmnszony będzie podać się do dymi- 
syi, zwłaszcza, że brakiem taktu głównie przy­
czynił się do wybuchu rozruchów. Dzisiaj 
odbył się pogrzeb jednego ze studentów insty­
tutu, niejakiego Tarasiewicza, który odebrał 
sobie życie z rozpaczy nad doznaną ze strony 
kolegów obelgą, za to, że starał się ich na­
kłonić do zaniechania ekscesów.

Między studentami tutejszego uniwersytetu 
wznowiły się onegdaj rozruchy skutkiem dy- 
misyi popularnego profesora chemii, Mendele- 
jewa. Dymisya nastąpiła, ponieważ minister 
oświaty Deljanow nietylko, że odmówił przy­
jęcia wystósowanćj doń petycyi, którój dorę­
czenie studenci powierzyli byli p. Mendeleje- 
wowi, lecz nawet nie przyjął profesora. Ku­
rator petersburskiego okręgu naukowego na- 
próżno starał się pośredniczyć i zalecał stu­
dentom, aby się spokojnie zachowywali. Stu­
denci jednak postanowili osobiście udać się do 
ministra i doręczyć mu petycyą zawierającą 
ich żądania. W liczbie 250 do 300 opuścili 
uniwersytet, chcąc pójść do ministra, lecz czuj­
nie strzegąca ich polieya otoczyła ich i zaa­
resztowała 175, którzy następnie poprowadzeni 
zostali do biura naczelnika miasta.

Liczniejszy oddział studentów korpusu le­
śnego, którzy w tymże samym celu chcieli się 
udać do ministra, zatrzymany został po dro­
dze przez policyą, przytem kilkunastu studen­
tów zaaresztowano. Aresztowania poczyniono 
także między studentami medyko-chirnrgicznej 
akademii. Słuchacze wielu innych wyższych 
zakładów naukowych, którym polecono czuwać 
nad spokojem i porządkiem w audytoryach, 
zrzekli się swej misyi. Naczelnik miasta, je­
nerał Gresser, udał się do pałacu aniczko- 
wskiego, aby szczegółowo zdać cesarzowi spra­
wę z zaszłych wypadków.

Mniemają, iż zaaresztowani studenci po 
większój części wypuszczeni zostaną na wol­

ność po przeprowadzenia śledztwa. Główni 
ich przywódzcy jednak prawdopodobnie wyda­
leni zostaną do miejsc rodzinnych.

Dzisiaj odbywały się zebrania na małą 
skalę. Na zwołane do gmachu uniwersyte­
ckiego zebranie przybyło tak mało studentów, 
iź zaniechano obrad.

Podajemy w końcu jeszcze według 
korespondencyi z Charkowa, następujące 
szczegóły o tamtejszych rozruchach :

Rozruchy rozpoczęły się w Moskwie, w tak 
zwanój Petro Razumowskiój akademii, jedynój 
akademii rolniczej w całój Rosyi. W tój aka­
demii istnieje kilka tajnych stowarzyszeń stu­
denckich, a między niemi także dobrze zor­
ganizowany klub ukraiński. W tym roku za­
prowadzono tam nowe ustawy akademickie, 
nadzwyczaj surowe. Owóż 125 akademików, 
mieszkających w internacie, napisało petycyą, 
w którój proszą, aby nstawy te zmieniono. 
Dyrektor akademii przyjął tę petycyą, lecz 
w nocy sprowadził żandarmów, którzy uwię­
zili wszystkich 125 akademików. Nazajutrz 
przyszli de akademii studenci, mieszkający 
prywatnie, podpisali się wszyscy na petycyi 
swoich kolegów i zredagowali protest przeci­
wko aresztowaniu swych kolegów z internatu, 
tudzież wystósowali odezwę do uczniów uni­
wersytetu moskiewskiego, w którój proszą, 
aby ci wspierali kolegów z akademii rolniczój. 
Wtedy poczęto i ich aresztować. Uczniowie 
uniwersytetu zebrali się na naradę i uchwalili 
wnieść petycyą, w którój proszą:

1) o zaprowadzenie autonomii akademi­
ckiój. 2) o zaprowadzenie swobody nauki i 
wykładów. 3) o pozwolenie studentom łączenia 
się w korporacye i stowarzyszenia. 4) o za­
prowadzenie uniwersyteckiego sądu.

Obradujących studentów otoczyło wojsko 
i zapędziło ich do więzienia. W ten sposób 
uwięziono ich 600. Uwięzionych poczęto roz­
wozić do miejsc ich urodzenia i zakazano im 
udawania się do miast, w których są uniwer­
sytety. Pomimo uwięzienia tak wielkiój liczby 
studentów, nie zamknięto uniwersytetu, a dzien­
nikom zakazano pisać cokolwiek o tych zaj­
ściach. Mimo to doszła do Charkowa odezwa 
i studentów akademii rolniczój i uniwersytetu 
moskiewskiego wraz z petycyą i protestem. 
Uczniowie uniwersytetu charkowskiego nie 
wiedzieli co począć i tylko uczniowie wetery- 
naryi uchwalili przyłączyć się do protestu mło­
dzieży moskiewskiój. Obradujących wetery­
narzy, w liczbie 70 otoczyło wojsko i odpro­
wadziło ich pod bagnetami do więzienia. Tego 
samego dnia poczęto niektórych odwozić do 
miejsc nrodzenia, za kilka dni wypuszczono 
27 z więzienia i oddano ich władzom akade­
mickim, celem dyscyplinarnego ukarania, 22 
zaś wypędzono z uniwersytetu.

To działo się w Charkowie; co się stało 
w innych miastach uniwersyteckich, tego tntaj 
nie wiemy.

KORESPONDENCIE.
Mogilno, 8 kwietnia.

W Poniedziałek Wielkanocny odbył się 
tu wiec ojców rodzin tutejszój gminy 
szkólnój katolickiój, na którym postano­
wiono wysiać następującą petycyą do mi­
nistra oświecenia p. Gosslera:

W naszem mieście Mogilnie znajduje się 
sześcioklasowa szkoła elementarna katolicka 
z 5 nauczycielami katolikami, z których dwóch 
dopiero od 2 lat względnie od roku do niej zo­
stali przeznaczeni.

Obaj ci panowie nauczyciele są religii ka­
tolickiój, ale znajdują się w tem przykrem 
położeniu, że z dziećmi wcale a wcale nie 
mogą się porozumieć. Ludność miasta jest 
w większój połowie, w okolicy zaś prawie 
zupełnie polską, dzieci nasze z domu mówią 
tylko po polska i przy dzisiejszym systemie 
niepedagogicznym przyswajają sobie z wiel­
kim trądem i mozołem powoli i wprawdzie 
tylko częściowo cokolwiek język niemiecki, 
który dzisiejsza szkoła uczy. Między 500 
dziećmi znajduje się zaledwo 9, co w domu 
rodzicielskim po niemiecku mówią. Wśród 
takich okoliczności nie może być działalność 
tych obu wymienionych nauczycieli w skut­
kach pomyślną dla dzieci naszych, co można 
rzeczywiście także udowodnić. Nauczyciele 
owi bowiem nie są w stanie przekonać się, 
czy dzieci ich wykład zrozumiały, a gdy n. p. 
mają prowadzić pacierz przed nanką szkolną, 
który po polskn dzieci mówią, bo są polskie, 
to ci panowie nie są w stanie osądzić, czy 
dzieci dokładnie pacierz mówią, albo zmó­
wiły. Nie mogą także ci panowie wpływać 
na nmysł i serce dzieci, na które ma tylko 
wpływ zbawienny słowo w ojczystym językn 
wypowiedziane, jak to niedawno w obec de­
legatów przybyłych na konferencją robotni­
czą do Berlina, wypowiedział także minister 
Berlepsch, mówiąc : jestem tego przekonania, 
że jeżeli chodzi o wyrażenie refleksyi roznmn, 
jak nczncia sercX, powinno się nżywać języka 
ojczystego, tego języka, którego się nauczyło 
od matki. Także napełnia nas największą 
boleścią ta okoliczność, że nasze dzieci od 
1 października 1887 nie uczą się po polskn 
ani czytać ani pisać i skutkiem tego, 
ponieważ nie możemy postarać się dla nich o 
naukę prywatną, nie będą mogły dostatecznie 
się wyuczyć ani historyi biblijnój, ani kate­
chizmu z książek polskich, na których czytać 
nie będą umiały. Że to narazi wykształcenie 
i wychowanie dzieci religijne na największe 
niebezpieczeństwo, któżby o tóm mógł wątpić? 
To wykluczenie nauki języka polskiego ze 
szkoły nważać także mnsimy za upośledzenie 
naszych praw, jako poddanych pruskich w obec 
obywateli niemieckich, których dzieci uczą się 
w szkole języka ojczystego i w obec możniej­
szych od nas, co mogą dzieci swe kształcić 
w wyższych szkołach W. Ks. Poznańskiego,

gdzie chwała Bogu język polski jest także 
przedmiotem nauki. Z tych powodów po­
zwalają sobie niżój podpisani katoliccy i pol­
scy ojcowie rodzin najuniżeniój i najserdeczniej 
prosić Waszą Ekscelencyą: 1) aby wspomnia­
nych nauczycieli przesadzić a na ich miejsce 
nauczycieli nam przysłać raczył, coby mogli 
porozumieć się z polskiemi dziećmi; 2) swoim 
wpływem łaskawie o to się postarał, ażeby w 
uaszój elementaruój szkole w Mogilnie a 
daj Boże we wszystkich szkołach kato­
lickich, została zaprowadzona nanka języka 
polskiego, abyśmy bez obawy i troski mogli 
oczekiwać religijnego wykształcenia naszych 
dzieci. Udajemy się dla tego wprost do 
Waszój Ekscelencji, ponieważ nie spodziewa­
my się ulgi w naszój biedzie od naszych 
władz prowincjonalnych, i ponieważ Wasza 
Ekscelencja w mowie Swojój z 12 marca r.b. 
w sejmie, niejako zawezwał ludność do uda­
wania się ze swemi zażaleniami i skargami 
do Waszój Ekscelencyi.

W nadziei, że nasza najuniżeńsza prośba 
pomyślnym uwieńczona zostanie skutkiem, 
mamy zaszczyt zostać z najgłębszym sza­
cunkiem

najniżsi słudzy
Ojcowie rodein gminy sekólntj katolickiej 

w Mogilnie.
Petycyą tę podpisali wszyscy zgroma­

dzeni ojcowie.
W Żabnie, wiosce leżącój opodal Mo­

gilna wytrącono ludziom ze zasług po 50 
fen. za to, że zmudzili 3 godziny na wy­
bory do sejmu niemieckiego. Należałoby 
tych ludzi wynagrodzić z kasy wyborczój 
powiatowój lub prowincyonalnój.

NIEMCY.
* Berlin, 9 kwietnia. Prasa nie­

miecka wyraża swe zadowolenie z tego 
powodu, że tym razem wcześniój, niż 
to bywało dawniój, ogłoszono urzędo- 
wnie otwarcie nowego parlamentu i 
tem samem uczyniono zadość życze­
nia parlamentu, którego członkowie po 
większój części zatrudnieni a nie po­
bierający dyet żadnych nieraz uważali to 
za brak względności, gdy tydzień lub dwa 
przed rozpoczęciem sesyi dopiero ogłaszano 
jój otwarcie. „Magd. Ztg.“ wyraża także 
swoje uznanie z tego powoda i dodaje 
potem z swój strony uwagi co do zadań 
parlamentu: „Zakres projektów wyzna­
czonych dla nowój sesyi nie dozual w o- 
statnich dniach tżaduój zmiany. Wiado­
mość, że nie należy do nich nowa ustawa 
o socyalistacb, występuje coraz wyraźniój; 
należy atoli odczekać, czy rząd istotnie 
jest gotów odstąpić od wszelkich wyjąt­
kowych środków celem pokonania socyal- 
nój demokracji, stawiwszy przed kilku 
zaledwie tygodniami najzaciętszy opór 
przeciwko samemu tylko usunięciu władzy 
wydalania. Chwilowo zapowiedź podo­
bnego zamiaru budzi jeszcze powątpiewa­
nia.“ Zdaje się jednakże, iż podobny 
„zamiar“ istnieje rzeczywiście i że dzi­

siejszy „rząd“ a rząd w czasie zimowój 
sesyi parlamentu różnią się między sobą.

— Pod tytułem: „Dwuletnia służba 
wojskowa“ czytamy w „Tygodniku woj­
skowym,“ co następuje : „Ze względu na 
oczekiwany projekt wojskowy, który pra­
wdopodobnie będzie się odnosił gtów„-> 
do wzmocnienia artyleryi polnój, poruszaną 
bywa kwestya dwuletniój służby wojsko­
wój w rozmaity sposób; twierdzą nawet 
wielokrotnie, iż rząd sam pragnie zapro­
wadzić dwuletnią służbę w piechocie, jako 
kompensatę za nowe żądania od finansów 
państwa. Pominąwszy stronę ekonomi­
czną — jak wiadomo bowiem dwuletnia 
służba byłaby o wiele kosztowniejszą od 
trzyletniój — uważamy dzisiejsze stosunki 
za najniekorzystniejsze do zaprowadzania 
zmian w rozporządzeniach. Jak najsta- 
nowczój twierdzić możemy, że rząd ani 
w przybliżeniu nawet nie powziął podo­
bnego zamiaru.“

— Minister oświecenia, p. Gossler, 
wydał odezwę do ewangelickich kościel­
nych władz w Hanowerze, Szlezwiku, 
Holsztynie i w Nasawii, wzywając te 
władze, aby zwróciły uwagę na społeczno- 
religijne życie ludności do nich należącćj. 
Ta odezwa ma związek z przemówieniem 
cesarza przy zagajeniu obrad rady pań- 
stwowój, w któróm cesarz wyraźnie wska­
zał na współdziałanie kościoła w przepro­
wadzeniu reform socyalnych, a minister 
odzywając się do powyżój wymienionych 
władz prowineyonalnych, wystąpił jako 
przełożony tychże. Odezwa zaleca pa­
storom, aby przez kazania i troskę du­
chowną wpływali na umoralnienie ludu; 
mają oni nadto zabrać się do pracy w 
stowarzyszeniach dobroczynnych, szpita­
lach, ochronkach, zakładach dyakonisek 
i t. p. — Niemieckie pisma katolickie, 
mówiąc o tój odezwie, powiadają, że je­
żeli pastorzy postąpią sobie podług ży­
czenia ministra, to mniój będą mieli czasu 
do burzenia swoich parafian przeciw ka­
tolikom.

Nadto dopominają się pisma katoli­
ckie przy tój sposobności, aby rząd po­
znosił resztę ustaw z czasów walki knl- 
turnój i aby przywrócił zakony, usuną! 
władzę dyskrecyjną, słowem, aby katoli­
kom pozwolił z wszelką swobodą religijni 
działać dla dobra dusz wiernych. „Czy 
minister będzie mógł jeszcze dłużój u0*' 
kać tój konsekwencji, aby podobnie ja'» 
ewangelikom, pozwolić działać duchowień­
stwu katolickiemu?“ — pyta „Schleb 
Volks-Ztg.“

— We wtorek wydal pozasłużbowy m1' 
nister stanu, hr. Herbert Bismarck, za 
inieyatywą cesarza obiad na 16 osób w swe®
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dawuiejsxem arzędowem pomieszkania. 
Krótko przed 8 wieczorem stawili się za­
proszeni, między nimi: minister Gossler, 
komenderujący jenerał Hiillessem, hr. Ber- 
chem, dr. Rottenburg i inni. Dziesięć 
minut przed 8 przybył cesarz w otwar­
tym powozie, zaprzężonym w cztery ko­
nie, powitany przed willą przez hr. Bis­
marcka. Obiad trwał od godziny 8-ój 
do V*12-ćj.

— O dr. Petersie otrzymał zarządza- 
Ł-.cy wydział komitetu Emina paszy w śro­
dę następującą depeszę z Zanzybaru: 
„Otrzymałem list od Petersa, datowany 
z Kapte Komassica (na zachód od jeziora 
Baringo); jest zdrów, porucznik Tiedemaun 
również. List jego do Was w drodze. 
Hansiug.“ Jestto pierwsza bezpośrednia 
wiadomość o Petersie od czasu, jak się 
rozeszła pogłoska o jego zamordowaniu.
Z innych stron donoszono już, że dr. Pe­
ters znajduje się w Kaviwudo na pólnoc- 
wschód od Wiktoryi Nyancy. Zdaje się, 
że Peters sam postarał się o umyślne 
szerzenie wiadomości o swojój śmierci.

— Jenerał major, hr. Wedell, otrzy­
mał wczoraj audyencyą u cesarza Fran­
ciszka Józefa, któremu wręczył odręczne 
pismo cesarza Wilhelma.

— Jak donosi „Pol. Corresp.“ wystó- 
sowal kanclerz Caprivi do hr. Kalnokiego 
powitalny list, który doręczył temuż nie­
miecki poseł ks. Beuss. Pismo to jako 
też i list cesarza niemieckiego tchną ser­
decznością i zaznaczają uiezmienne trzy­
manie się polityki pokojowój i trójprzy 
mierzą.

— W Freisenbruch pod Bochum ze 
brali się wczoraj przewodniczący chrze 
ściaósko-socyalnych związków robotniczych 
westfalskich. Omawiano tam głównie 
kwestye organizacyjne. Doroczną uroczy­
stość wyzuaczouo w tym roku na dzień 13 
i 14 czerwca we Freisenbruch. Na tę 
uroczystość ma być zaproszony bar. Schor- 
lemer z Alstu, który ma wygłosić mowę 
zastósowaną do uroczystości. Następnie 
postanowiono wysłać do cesarza Wilhelma 
telegram tój treści: „Zebraui dzisiaj w 
Freisenbruch przewodniczący chrześciaó- 
8ko-socyaluych związków robotniczych 
w prowincyi westfalskiój wyrażają Waszój 
Ces. Mości zarazem w imieniu wszystkich 
członków najuniżeńsze podziękowanie za 
dzielną i skuteczną opiekę nad robotui- 
kiem z zapewnieniem niezmiennej wierno­
ści i przywiązania w dobrój i złój doli.

AUSTRYAI WĘGRY.
* Na wielkim austryackim wiecu ka­

tolickim w zeszłym roku poruszono kwe 
styą urządzania wieców w pojedynczych 
krajach monarchii. Pierwszy przykład do 
tego dał Slązk austryacki, który w dru 
gie święto urządził wiec taki w Frei- 
waldau.

Bano odprawiło się wcześnie uroczy­
ste nabożeństwo, o godzinie 12 zaś wspól­
na uczta. O godzinie 3Vz zagaił reda 
ktor Riepenhausen wiec w sali hotelu 
„Pod słońcem,“ witając obecnych katoli- 
ckiem pozdrowieniem. Od Ojca św. nad 
szedł telegram z błogosławieństwem dla 
uczestników wieca, również telegram oc 
Arcybiskupa ołomunieckiego, Kardynała 
Fürstenberga.

Pierwszy austryacko-ślązki wiec uchwa­
lił : 1) złożyć podziękowanie wszystkim
tym, którzy się zasłużyli około rozwiąza­
nia kwestyi robotniczój i jeszcze się za­
sługują, 2) polecić jak najgoręcój zakła­
danie katolickich stowarzyszeń robotni­
czych, 3) p lecić gorąco poparcie katoli­
ckich stowarzyszeń szkólnych.

K O 8 Y A.
* Pogłoski o ustąpieniu mi­

nistra spraw zagranicznych, Giersa, utrzy­
mują się. Jako jego następcę wymieniają 
to hrabiego Szuwałowa, to Vangali'ego, 
to wreszcie Sziszkę, obecnego posła w 
Sztokholmie i profesora Mertensa.

— Dzienniki dowiadują się, iż 
projektowany dłuższy urlop ministra spra­
wiedliwości, Manasseina, został cofnięty, 
i że minister pozostaje w Petersburgu.

— Ogłoszono postanowienie rady 
państwa o zniesieniu w Rydze, Rewlu i 
na wyspie Oesel ewangelicko reformowa­
nych konsystorzy i urzędów Superinten­
dent».

— W sprawie zmiany dotych­
czasowego systemu pocztowego w Fin- 
landyi, specyalna komisya opracowała na­
stępujące przepisy:

Poczta w Finlandyi przejdzie pod zawia­
dywanie głównego zarządu poczt i telegrafów 
w Petersburgu. Kandydata na głównego dy­
rektora poczty nie przedstawia, jak dotąd, 
senat, lecz jenerał-gnbernator finlandzki w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych. 
Poczta finlandzka obowiązana będzie stósować 
się do instrukcyi i przepisów, które wyda 
główny zarząd poczt i telegrafów w Rosyi 
Zarząd ten dokonywać będzie również rewizyi 
Oficyaliści instytucyi pocztowych w Finlandyi 
obowiązani są władać językiem rosyjskim.

Z okazyi powyższych przepisów 
powiadają „Mosk. Wied.“ :

Pragniemy zestawić dwie daty: dnia 9 
marca 1808 roku wojska rosyjskie wkroczyły 
do Abo ; był to początek zajęcia Finlandyi. 
Dnia 9 marca 1890 roku rozstrzygnięto fińsko 
rosyjską kwestyą pocztową, to jest uczyniono 
pierwszy krok dla uregulowania stósunków 
Rosyi z ujarzmioną przez nią i należącą do 
nićj prowincyą.

— W banku miejskim w Tulę 
urzędnicy tegoż przywłaszczyli sobie 
milion 600,000 rubli. W tych dniach byli 
sądzeni, a mianowicie: dyrektor banku.

Iwan Suszkin; zastępcy jego, Piotr 8u- 
szkin i Pierow, oraz buchhalter Utichin. 
Skazano ich, po pozbawieniu wszelkich 
praw, na mieszkanie do gabernii tomskiój.

— Cesarz Aleksander III 
dotknięty był w pierwszych dniach bie­
żącego miesiąca gwałtowną recydywą in­
fluenzy. Stan zdrowia jego nie dawał 
wprawdzie powodu do obaw, car jednak 
przez kilka dni nie mógł ani wychodzić, 
ani pracować. Skutkiem choroby kilka 
zapowiedzianych przyjęć, jako to audyen- 
cyą ambasadora Schweinitza, który nie­
dawno powrócił z Berlina, musiano odro­
czyć. Obecnie car powrócił zupełuie do 
zdrowia i był już w stanie udzielić po­
słuchania ambasadorowi niemieckiemu.

Ministerstwo spraw zagrauiczuych 
opracowuje obecnie projekt do reformy 
konsulatów. Reforma ta pociągnie za 
sobą zmiany w składzie osobowym kon­
sulów rosyjskich w tych państwach, 
z któremi Rosy a utrzymuje ożywioue sto­
sunki haudlowe.

— Z Petersburga donoszą pod 
duiem 9 kwietnia, iż rozruchy studenckie 
kończą się. Spodziewają się, iż władze 
wkrótce wypuszczą na wolność 700—800 
studentów, którzy obecuie zamknięci są 
częściowo w więzieniu wojskowóm, a 
częściowo w rozmaitych koszarach. W 
ostatnich dniach nie było żadnych roz­
ruchów. Zgodnie zapewniają, iż władze 
postanowiły niezbyt surowo traktować 
uczestuików rozruchów. Relegowani zo- 
stauą tylko przywódzcy ruchu, a co naj- 
wyżój jeszcze ci studenci, którzy już 
dawniój brali udział w minifestacyac.il 
studenckich.

— Przechodzenie Czechów na 
prawosławie w guberuii wołyóskiój, ki 
jowskiój i w Bessarabii trwa dalój. 
„Cerk. Wiedomosti“ donoszą, że świeżo 
27 Czechów w Benderze powróciło uro­
czyście „na łono wiary ojców". Jak 
gdyby prawosławie w Czechach kiedykol 
wiek istniało!

F R A N C Y A.
* Paryzki „Soir“ zamieszcza pod 

tytułem „Niemcy w Paryżu“ następujące 
szczegóły : „Z zestawienia, zarządzonego 
przez prefekta policyi, pokazuje się, że 
w mieście Paryżu przebywa obecnie 
30,229 Niemców, oprócz tego w obwo­
dzie Sceaux i Saint Denis 54R9 ; na cały 
zatém departament Sekwany ptzypada 
razem 35,718 Niemców i to 20,471 ko­
biet i 15,247 mężczyzn, co stanowi wcale 
pokaźną liczbę. Na 1000 mieszkańców 
Paryża więc przypada podług tego 12 
Niemców ; większą jeszcze stósunkowo 
liczbę przedstawiają tylko Belgijczycy. 
Liczby te mówią same i nie potrzebują 
komentarzy ; byłoby rzeczą pożądaną, 
aby rząd postarał się o sposoby pozby­
cia się tego napływu Teutonów do Pa­
ryża.“

— Robotnicy w czterech fabrykach 
kieliszków w Bordeaux zawiesili pracę. 
Żądają oni podwyższenia zapłaty o 25 
procent.

Towarzystwa i Spółki.
Celem założenia „Kółka rolniczego“ na 

miasto Żerków i okolicę, zaprasza się uprzej­
mie szanownych obywateli rolników miasta 
Żerkowa i szanownych gospodarzy okolicznych 
wsi na zebranie, które się odbędzie w prze­
wodnią niedzielę t. j. dnia 13 b. «n. o go­
dzinie 4’/» po południu w lokalu p. Michał- 
kie wieża.

nejsm, prowincjonalna i lapaiima.
Poznań, czwartek 10 kwietnia.

* Doniesienia urzędów*. Król nadal urzę­
dnikowi celnemu I klasy Bleichowi w Szamo­
tułach order orla czerwonego czwartćj klasy.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerzycach pod 
Poznaniem. Jeden z parafian Rososzyckich 
10 marek. Ks. proboszcz Burkert z Tucho- 
rzy 3 marki.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Na Czytelnie Ludowe. Ks. proboszcz 
Burkert z Tnchorzy 2 marki.

* Na dotkniętych głodem Galicyan złożyli 
w naszćj Redakcyi: Hr. Bniński z 8amo- 
strzela 300 marek. Parafianie Niechanowscy 
za pośrednictwem ks. proboszcza Dolnego 262 
marek. P. Zabłocki z Dąbrówki (zebraną 
przez ks. Jaraczewskiego składkę parafii Ry- 
czywolskićj) marek 70. Ks. proboszcz Wy 
socki z Goliny od siebie i parafian 21 marek. 
Ks. prałat Simon z parafii Inowroclawskićj 
110 marek. N. N. Sw. Marcin 3 markę 1. 
Z parafii Ottorowskiój druga rata marek 3 
Z parafii Oberskiśj 55 marek. Składka od 
ks. proboszcza Marchwińskiego z Solca pod 
Sulęcinem wraz z parafią 80 marek, oprócz 
tego gmina Witowo jeszcze osobno złożyła 
18,20 marek. Z kolekty w kościele klasztor­
nym w Gostyniu 30,45 m. Od ks. Kuro­
wskiego z Gostynia 3 marki. Od pani X. 2 
marki. Składka z parafii Czaekićj (ks. prób. 
Wiśniewski) 48 marek. Parafianie Niecha­
nowscy z Miroszki za pośrednictwem ks. prób. 
Dolnego 8,50 marek. Z parafii Mielżyńskićj 
i Odrowążskićj (za pośrednictwem ks. kano­
nika Koszutskiego) 59,39 marek. Ks. Burkert 
z Tuchorzy 5 marek.

Razem dotychczas przesłaliśmy na ręce 
skarbnika p. dr. Buskiego marek 5500.

* Dla 6allcyan złożyli nz ręce skarbnik» 
komitetu ratunkowego p. dr. Buskiego: Członko­
wie Towarzystwa Polskiego w Kolonu n. R 
10 marek, dalój z Kolonii złożyli: Wiegner 
50 fen., Dąbkiewicz 25 fen , Stępski 1 m., 
buczka 50 fen., Ryszkowski 10 fen., Ganther 
50 f*n„ Płończyński 25 fen. Za pośrednie- 
lwem dr. Cieślewicza ze Strzelna złożyli pp.:
U. Grabski z Kruszy Podludowćj wraz z oko­
licą 51,45 marek, ki. proboszcz Potulski z 
Ostrowa nad Gopłem wraz z parafianami 40 
marek, ks. proboszcz Pacieszyński z 8iedlrmo- 
wa 11,50 marek. Łodzią Życka na imieni­
nach Frańcuzka 33 marki. Za pośrednictwem 
redakcji „Kuryera Poznańskiego* 500 marek.
Z Inowrocławia złożyli: K. Nowakowski 10 
marek, E, Winklewski 10 marek. Za pośre­
dnictwem redakcyi „Knryera Poznańskiego“ 
600 marek.

Razem złożono dotąd 19,107 marek 94 fen.
Z tych wysłano joż do komitetu ratunko­

wego we Lwowie 15,000 marek i do komitetu 
ratunkowego w Krakowie 1500 marek; po- 
zoataje zatem w głównej kasie 2607 m. 94 fen.

* Nieustająca wyatawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jeet co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych,
* Teatr polekl w Poznaniu. Dziś we 

czwartek dramat historyczny M. Falkowskie­
go „Na chwilę carem“.

W akcie 4 zachodzić będzie wnętrze isto- 
tnćj cerkwi prawoslawnój, wykonane staraniem 
artystycznej pracowni p. Szpetkowskiego.

W przygotowania:
„Janko Rozpruwacz“ w 5 aktach.
Sztukę tę grano w Paryża z rzędu 200 

razy z najwięktzem powodzeniem.
Zachęcamy usilnie publiczność, aby ze 

chciata uczęszczać na przedstawienia teatralne, 
gdyż wkrótce artyści Poznań opuszczą, a że 
obecnie grają na działy, przeto życzyć wypada, 
aby teatr był zawsze przepełniony.

* Nadzwyczajne walne zebranie Towarzy­
stwa „Stella“ w Poznaniu odbędzie się dziś 
dnia 10 b. m. o godzinie 9 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa, na które członkowie ze 
względu na wiadome ważne nader sprawy w kom­
plecie przybyć zechcą. Zarząd.

Walne zebranie roczne Towarzystwa 
„Starzyć“ odbędzie się jutro w piątek dnia 
il b. m. o godzinie 8 wieczorem w czytelni 
Towarzystwa przy Podgórnćj ulicy nr. 4, I 
piętre. Na porządku dziennym: 1) Sprawo 
zdania półroczne sekretarza, skarbnika i bi 
bliotekarza. 2) Wybór nowego zarządu. 3i 
Wnioski członków.

* Towarzystwo Rzemieślników Polskich 
w Poznaniu urządza w niedzielę dnia 13 b. m. 
zabawę z tańcami na sali p. B. Knolla. Po­
czątek o godzinie 8. Osobnych zaproszeń się 
nie wyseła. Na powyższą zabawę uprzejmie 
zaprasza gości i wszystkich życzliwych Towa­
rzystwa Zarząd.

* Z polecenia rejencyi zastępuje chorego 
fizyka powiatowego, radzcę lekarskiego dr. Ku- 
nana, fizyk powiatowy radzca zdrowia dr. 
Hirscbberg.

* Na św. Łazarzu przyjednój z większych 
budowli podjęli mularze onegdaj znowu pracę. 
W Jerzycach zaprzestało onegdaj 8 cieśli robót 
przy jednój budowie, wczoraj atoli rano po­
wrócili znowu, z wyjątkiem jednego, do pracy.

* „Kolonisation in Posen“ — oto jedyny 
tsmat, o którym rozprawiać będzie niemieckie 
Towarzystwo rolnicze dla Grunkirch (? ?) i 
okolicy. Może kto z okolicy będzie łaskaw 
dowiedzieć się i donieść nam, co tam ura­
dzono. My słyszeliśmy, że podobno jeden 
z członków chce stawić rezolucyą tćj treści, 
iż jedynym ratunkiem kolonizacyjnćj komisyi 
jest parcelowanie nabytych włości między 
chłopów polskich.

* Fałszywe kupony 37» pret. ślązkich 
listów zastawnych są w obiegn. Noszą one 
rok 1888 i brzmią na 26, 25 marek. Fal­
syfikat łatwo da się od prawdziwego knponn 
odróżnić.

* Września. Do wydziału powiatowego 
powołani zostali pp.: hr. Poniński z Wrze­
śni, Tscbnschke z Babina, Nenmann z Mikn- 
szewa, Żychliński z Gorazdowa, bur­
mistrz Seydel z Wrześni, gospodarz Lisie­
cki z W. Czechla.

* Trzemeszno. Dnia 3 czerwca o godzi­
nie 10 sprzedany będzie na miejscu drogą 
snbhasty folwark Bndzislaw, obejmujący 293 
hkt. areału

* Kościan. Towarzystwo 8piewaków Pol­
skich „Lntnia“ w Kościanie urządza na ko­
rzyść dotkniętych klęską głodową braci Gali 
cyan w niedzielę dnia 13 b. m. o godzinie 77» 
wieczorem na sali strzeleckićj „wieczór tea 
tralno-wokalny. Program: 1) „Do Lutni“ 

‘(chór męzki). 2) „Dnmka“ (tenor solo). 3)
Złoty cielec“, komedya Dobrzańskiego. 4)

Kun a dnia { 8
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dziś w środę swe walne zebranie — zasłu­
guje na wzmiankę : ,

1) adres do księcia Bismarcka, I p,tLahiki,’4% U»ty w»»ss ♦ ' 101 80
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rent p. Poocet z Kruchowa. Również i nie­
mieckie zebranie rolnicze w Gnieźnie zajmo­
wać się będzie adresem do ks. Bismarcka.

• Chełmińska dyecezya. Otrzymali upo­
ważnienie biskupie: ks. dr. Frsńcisz-k Lis« 
z Wąbrzeźna do ebjęeia dusz-pasterstwa w Bo­
chum nad Polakami w Westfalii zatrudniony­
mi, a ks. Jan Żuławski do objęcia poeady ku- 
ratusa przy więzieniu w Fordonie.

• Puck. Za skuteczne uczenie mowy nie- 
mieekiśj otrzymali od rejencyi remuueraeyą 
nauczyciele: Lessnau w Swarzewie 300 marek,
Bonków«ki w Dębowćjgórze 250 marek, a po 
200 marek: Dudek w Mrteźuie, Kaniowski 
w Bławoszynie, Nobakowski w Sobieńczu i 
Wallerand w Mecbowie.

• Pobyt na peronie, mimo zawezwania 
przez naczelnika staeyi lub jego zastępcę do 
opuszczenia go, uznał trybunał rzeszy jako 
naruszenie spokoju domowego w myśl § 123 
k. k , ponieważ peron uważać należy jako 
teren zamknięty, przeznaczony do słoiby pu- 
blicznéj. Odnośny paragrat grozi karą, jeżeli 
naruszenia spokoju domowego dopuszcza się 
jedna osoba, więzieniem do 3 miesięcy lub 
karą pieniężną do 300 marek, w innych 
przypadkach więzieniem od 1 tygodnia do 
1 roku.

• Na sceniczném morzu. Arcykomiczne 
zdarzenie opisuje „Kijewlanin.“ W mińskim 
teatrze dawano nie dawno sztukę, tak zwane 
„féeries,“ pod tyt. „Rozbicie się Meduzy.“
Akt ostatni owćj „Meduzy“ rozgrywa się na 
pełnćm morzu podczas burzy, okręt pali się 
i tonie. Dla wyobrażenia rozhukanych fal
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Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 20, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś od 12 do 5 po południu.

morskich, wydobyto ze składów dekoracji od 
niepamiętuych czasów leżące tam ogromne 
płótno na całą szerokość sceny, pod którćm 
ustawieni robotnicy mieli na znak dany przez 
reżysera podnosić się w górę, to znów przy­
siadać dla nadania płótnu falowania. Za pod­
niesieniem kurtyny morze było spokojne, do 
piero gdy z za kulis wypłynęła „Meduza,“ 
reżyser dał znak i owo płócienne morze za­
częło falować, lecz nagromadzona ua płótnie 
warstwa kurzu, uniósłszy się kłębami w górę, 
zaciemniła horyzont, a z głębin morza rozle­
gało się głośne kichanie. Wkrótce i pasaże 
rowie fregaty zarazili się kichaniem, jak ró­
wnież i piraci, którzy zaraz dali dęba za ku 
lisy, podróżnicy znów z rozpaczy zaczęli się 
rzucać z fregaty na głowy bałwanów morskich, 
którzy wydawali jęki. Części morza bliżej 
kulis położone, skutkiem dziwnego jakiegoś 
przewrotu geologicznego opuściły się, średnie się 
zaś podniosły, powiększając zamieszanie i kurz. 
Nareszcie fregata klapnęła..., Knrz tymcza 
sem dostał się ze sceny na salę widzów, za­
pełniając każdy zakątek i pobudzając widzów 
do „jeneralnego“ kichania.... Nazajutrz afisze 
zapowiedziały powtórne wystawienie „Meduzy,“ 
przy czćm dyrekcya zawiadomiła szanowną 
publiczność, iż tym razem „morze będzie po­
rządnie wykurzone.“

* Kobieta burmistrzem. Telegram z Ame 
ryki donosi, że w mieście Edgerton wybrano 
kobietę burmistrzem, a oprócz tego zostały 
kobiety wybrane do rady miejskićj, a nawet 
do urzędu policyjnego. Jedna z pań pozy^ 
skała nawet urząd sędziego. W innych miej 
scowościach sprawują kobiety obowiązki orga­
nistów a nawet pastorów.

* Kalendarz. Jntro w czwartek dnia lOgo 
kwietnia św, Leona W. Papieża.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 15. 
Zachód o godzinie 6 minut 49.

Ostatnie telegramy.
Salzburg, 10 kwietnia. Dzisiaj umarł 

tutaj książę Arcybiskup Eder.

WiadBEoSci UteractiB i artystyczne.
* Prenumeratę na dzieło ks. ofleyała dr 

Korytkowskiego pod tyt. „Arcybiskupi Gnie­
źnieńscy, Prymasi i Metropolici Polscy od 
roku 1000 aż do dni naszych“ złożyli:
214) Ks. proboszcz Pacieszyński z 8iedlimowa

Cena pojedyńczego zeszytu 2 marki.
Cena jednego tomu z 10 zeszytów 18 marek, 

z przesyłką 20 marek.
Cena 4 tomów 60 marek.
Drukarnia Kuryera Poznańskiego. 

Poznań, Sw. Marcin 16/17.

hospodarttwo, handel I przemysł.
Barlla, 7 kwietnia. M lej s k i e targowi­

sko centralne. (Urzędowe sprawo«da­
nie dyrekcji). Na sprzedaż spędzono (wli­
czając spęd wczorajszy i przedwczorajszy) 8063 
sztuk bydła rogatego, «877 sztuk trzody chlewnśj, 
1288 cieląt. 8832 skopów. — Bydło rogate. 
Targ przedwstępny był ożywiony, płacono za wszy­
stkie gatunki o 1 do 2 mrk. ponad ceny zeszłoty- 
godniowe, natomiast dziś, mianowicie przy końcn. 
była tendencja ospała; rozkupiono atoli prawie 
wszystko, z wyjątkie i drobnćj ilości. Płacono za 
gatunek i 60—69 mrk., za gatunek II 48 68 m., 
za gatunek III 46-47 mrk., za IV 40-44 mk. 
za 100 funt, wagi mięsnćj. — Trzoda chle­
wna. Przy stósunkowo dość miernym eksporcie 
interes byt spokojny po cenach cokolwiek wyższych; 
wszystko rszknpiono. Płacono za I gatunek 61 
do 02 mk., za U gatunek 68—80 mrk., za gatu­
nek 11155-67 mrk. za 100 funt, przy 20 pret.— 
Cielęta, interes był ożywiony, ceny pociągały 
i już wczoraj rozkupiono prawie wszystko. Płacono 
za gatunek I 69-62 fen., za gatunek H CC—67 
fen., za gatunek III 42—48 ten. za funt wagi 
mięsnćj. — Skopy. Przy ożywionym interesie 
i lepszych cenach, rozkupiono wszystko; eksport 
był odpowiedni. Płacono za gatunek I 47-60 
fen., za najdelikatniejsze angielskie jagnięta do 54 
fen., za gatunek II 40 — 46 fen. za funt wagi 
mięsnćj. .

Waga mięsna jest to waga wszystkich czte­
rech ćwiartek, na które zapłacona za sztukę cena, 
lecz po odciągnięciu przecięciowćj wartości za skórę, 
łeb, nogi, trzewia itd., rozdzielona została.

(K) Poznań, 10 kwietnia. — (Sprawozda­
nie giełdowe.—)

Stan powietrza pomroczno.
Zyto bez handlu.
Okowita: cicho.

Oena wypowiedz. —Wypowiedziano 
.. miejscu (bez beczki) tow opodat 60-ta 62,60 pł., 
70-ta 82.90 m., kwiecień 60-ta 62,60, 70-ta 82,90, 
maj 60-ta 62,70 mk., 70-ta 33.00 mk., czerwiec 
60-ta 63,00, 70-ta 33,30, lipiec 50 ta 53,70, 70-ta 
34,00, sierpień 60-ta 63,70, 70-ta 34,00 m., wrze­
sień 50-ta —70-ta —m.

ibprawozaanie urzędowe).__
Okowita (z beczką) zz 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów. Oena wy­
powiedziane —,— mik. w mielscu bez beczki 60-ta
62.60 m., 70-ta 32,90 mrk,, kwiecień —mrk., 
sierpień 50-ta —,—, 70-ta —,— m.

reznań, 10 kwietnia. Ceny mąki. P z z e n n a 
94 60, rżana 30,00 za 100 lrilogr.

Wrocław, 9 kwietnia 1890.
Okowita za (100 litr, a 100%)ezcl.50 I7&m. 

podatku konsnm., —,—, wypowiedziano —litr., 
upłyń, wypowiedziane —, na kwiecień (60-ta) 62,20 
iąd.. (70-ta) 32,60 żąd., na kwiecień-maj (70-ta)
32.60 żąd.

Oena wypowiedziane na dzień 10 kwietnia:
żyto 167,00 mrk.. pszenica — mrk.. owies 186,00 
mrk.. rzep —,— m., olój rzepiowy 71,—.

Cen» wypowiedz, okowity (ezcl. 6o mk. podat 
konsnme.) dnia 9 kwietnia: (60-ta) 62,20 mrk., 
(70-ta) 32,70 mrk

Postanowienia 

miejskićj 

depntacyi targów,

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj 
niż.

naj-
wyż.
MF. MiF

średni 
naj-

wyż.
M!F.

naj-
niż.
MF.

lekki towar 
naj- 
wyż.

naj-
niż.

MlF.

Przybyli d® Pozwania.
Poznań, 9 kwietnia.

KAMIEŃ8KIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Dr. Drobnik z Królewca, pani Sikorska 
z siostrą z Pleszewa, Krajewski z Ku 
śnierza, Nehring z Wrześni, Wolf 
Środy.

Pszenica biała 
. żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

19 0018:83 18 40 18 00 17
18 9018 60 18,30

80
30
40

16 63 
80 
20

„Ujrzałem raz“ (tenor solo). 5) „Fatalna 
szafa“, krotochwila ks. A. Tłoczyńskiego. 6) 
„Wisła“, (mazur na chór męzki). Po przed­
stawieniu zabawa z tańcami. Ze względu na 
cel, nie ograniczamy dobroczynności i tuszymy 
sobie, że Szanowna Publiczność swoją obecno­
ścią licznie nas zaszczyci. Zarząd.

* Wągrowiec. Dnia 3 maja sprzedaną 
będzie na snbhaście w miejscu majętność ry 
cerska Kaczkowo, obejmująca 298 hektarów 
areału.

* Inowrocław, Egzamin w angielskićm 
kuciu koni odbędzie się dnia 18 czerwca od 
godziny 8 z rana. Podania wnieść należy do 
dnia 18 b. m. na ręce przewodniczącego w 
komisyi egzaminacyjnćj, weterynarza powiato­
wego dr. Felischa w Inowrocławiu.

* Z porządku obrad niemieckiego Towa­
rzystwa rolniczego połączonych powiatów ino­
wrocławskiego i strzeleńskiego, które odbyło

Telegram g.ełdlowjy
Berll i, 10 kwietnia 1890. Kursa końoowe., 

Kurs z dria
Pszszloa stalćj.

na kwiecień-maj ... 
na wrzesień-paździemik . .

tyU stalćj.
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-pażdziernik . .

Ole] rzep spak. 
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-pażdziernik. .

Okowita spok.
eksportowa ......
na kwiecień-maj ....
na czerwiec lipiec ....
na lipiec-sierpień ....
na sierpień-wrzesień . . .
spo^wcza.......................

Owies
na kwiecień-maj.....................

Wyp.-żyta wsp...........................
Wyp.-okowity kw. eksportowa 

„ „ spożywcza.

9 -1j

194 - 195 25
184 26 185 25

164 26 165 50
154 50 165 25

66 90 67 -
67 - 58 90

34 10 34 20
33 80 33 90
34 - 34 -
34 50 — —
34 70 34 70
63 80 53 80

164 60 164 76
300 200

30,flot ,800
,000 ,000

16 90
16,80
.590
12:80
164«
1460

17 90 
16 
16

17
30 16 
30 14

17 00116 f
18 00 17!
16 60 16- 

|18 00117 I
Hzezeeta, 9 kwietnia.

Pszenica stalćj, za 1000 kilogr. w mieizou 
183—188,0 płacono, na kwitcień-mąj płac. 188,0, 
na maj-czerwiec 189,— płacono, na czerwiec-lipiec 
190,6 żąd., 190,0 płac., na wrzesień - październik 
181,76—181,6 płacono.

Zyto m. zm., za 1000 kilogr. w mielscu kra- 
ze I jowe 169—161.00 płac., kwiecień-maj 160.6 płac., 

na maj-czerwiec 160,6 płacono, na czerwiec-lipiec 
160,5 pł., wrzesień paźdz. 160,6—161 pł.

Owies za 1000 kilogr. w miejsci 162 do 
166 płacono.

Olćj rzepiowy petw., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 69,00 żąd., na kwiecień-maj 
68,00 żąd., wrzesień-pażdziernik 57,6 żądano.

Okowita niezm., za 10,000 litr-pret. w miej­
scu bez beczki 70-ta 33,4 płac., 60-ta 53,2 płac., 
na kwiecień-maj 70-ta 33,3 płe., maj-czerwiec 70-ta 
—,— nom., sierpień-wrzesień 34,4 pic.

Barlla, 9 kwietnia. — (Sprawozdanie urzę- 
powe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. 183-197 mrk. według jakości ; na miesiąc 
bieżący płacono —,—, na kwiecień-maj pł. 194,00 
do 193,76, żąd. —, na maj-czerwiec płacono 193,76 
do 193,25, na czerwiec-lipiec płacono 193,50 do 
193,25. na lipiec-sierpień płacono —, żąd. , 
na wrzesień-pażdziernik płacono 184,26. Wypowie­
dziano 300 ton. Oena 194,00.

Hamburg 9 kwietnia. — Okowita cicho, 
kwiecień-maj 21% żądano, maj-czerwi«: 22— żą­
dano, czerwiec-lipiec 22% żąd., sierpień-wrzesień 
23% żąd. — Kawa good average Santos za 
kwiecień 87—, za maj 87—, za wrzesień 85—, za 
grudzień 80—, Usposobienie spok. Obrót 1090 
miechów.

16
16 

60116 60
(X) 16
0016

minifestacyac.il


■agtebnrg, 8 kwietnia. — Cakiłi dat* 
niity ««Ł worka 92% 18,60, raki« ćarn. ad.
88% 16,86 cak. ziarn. ad. 76% Rodem.-------.
Drugi produkt «»ci. 75% Radem, 18,00. Uspo- 
aobit-nie: spok. ff. Rafinada chlebowa 28 25 L Ka- 
4aad» chlebowa —,— mielona raie. II. a h-ciką 
27,00 miel. Melis 1 z beczka 25 76. Spokojnie. 
Cukier surowy L Produkt transi to fir. Watek haia- 
burg aa kwiecień 12,t« plac., 12.02% żąd , za 
mai 12,15 plac,, 12.17*, żąd., lipiec 12.85 plac , 
—zad., sierpień 12.45 płac. 12 42% żąd. Stale. 
Cbrtt tygodniowy w cukrze surowym —,— itr.

Otan powietrza.
Dnia B kwietnia 1890 r. o 8 godzinie rano.

Sttoye.

?

1
w
<7

Wiatr. Stan
powietrza.

*4
1

Q

Malaghmor« . . 
AbtraeHił . ,

703 PlmZ. tipochmurnoj 7
Płn.Pln.Z. 4 pochmurno, 
Pln.Płn.W.3 sarhra.

3
Chryitianiund . 753 2
Kopenhaga . . 76« W.Płd.W. 2 pól zachm. 6
8ztokholm . . 762 Płn. 4 zachm. 1
Hap&rand» . . . 757 Płn.W. 4 zachm. -7
Petersburg. . , 754 Płd.W. 1 bez chmur 6
Moskwa . . 769 W.Płd.W. 1 be« chmur 2
Kork, Qneenit. 704 Płn.Płn.Z. 3 pogodnie 7
Cherbourg . . . 701 Pin. 6 zachm. 8
Helder.............. 750 Pln.Z. 4lzachm. 6
8rlt .............. 745 Pld. tdeszcz 4
Hunbnrg >) 749 Płd.PId.W.4 zachm. 3
Swineminde . . 761 W. 3 pogodnie 6
Nenfahrwasser8) 749 Płn 1 zachm. 5
Kłajpeda. 760 Pld.W. 3 pochmurno 10
Pary* . ... 758 Pln.Z. 8 zachm. 6
Monaster . . 750 Pld.Płd.Z. 4 deszcz 4
Karlsruhe , . 753 Pld.Z. 4 pól zachm 4
Wiesbaden. . . 763 PłnZ. 1 pogodne 8
Monachium . . 761 Płu.Z. 4 zauhm. 2
Kamienica. . . 762 Z. 1 pochmurno 2
Berlin............... 751 Pln.Z. 8 pochmurno 6
Wiedeń . . . 748 Z. Pln.Z. 4 zachm. 6
Wrocław . . , 749 PlnJS. 6 zachm. 5
Isle d'Aix . . . 703 Płn.Pln.Z. ólbez chmur 7
Kizza ..... 741 Płn.W. 4| pochmurno

W. 4 desze»
7

Tryest ... . 763 8

*) Sron. *) Wczoraj po południu burza.

Pogląd na stan powietrza.

Minimum pouiżój 746 mm. leży ponad połu­
dniowo wschodnią częścią morza północnego, dru­
gie pouiżój 741 mm. po drugiej stronie Alp z od­
nogą ku rosyjskim prowincyom nadbałtyckim; naj­
wyższym, 781 mm., jest nacisk ua Z. od Irlandyi. 
Pod wpływem pierwszego wieją w południowo-za­
chodnich Niemczech umiarkowane wiatry z Płd.
i PłdZ., pod wpływem ostatnich na Płd. i W.
Niemiec przeważnie słabe z Płn. Powietrze jest
w Niemczech zmienne i znacznie chłodniejsze; z wy­
jątkiem na Płn W. leży tamże temperatura rnniój
więcej pod normalną. W Nowym Porcie była
wczoraj bnrza.

(8) Berlin, dnia 9 kwietnia 1890 r.

(Numera, przy których wygrana nieoznaczona 
w nawiasach, wygrywają 80 marek.)

U 88 « 4M (MU) 87 M4 867 860 914 1090 162 73
»92 439 M 81 615 30 79 606 36 42 709 43 838 <050 72 
119 23 96 SM 615 40 83 732 836 8498 36 671 746 71 74 
99 347 67 903, «008 76 146 60 87 230 90 11001 305 402 
13 (1501 76 636 »063 94 197 231 57 65 393 636 648 49
60 12001 96 713 (1001 35 970 «009 17 147 93 273 11501
666 7142 (100) 96 249 90 374 78 469 560 762 810 69 76 
«36 »058 102 238 460 99 679 645 57 813 14 35(200) 976 
•061 91 93 215 36 90 624 786 932 80

10194 289 42613001 556 84 729 43 830 66 900 35 S3 
11110 438 548 [1001 93 616 70 750 98 800 69 1 <424 27
88 686 180)5 81 92 122 I20o) 53 263 459 91 906 69
1-4015 23 44 98 132 261 70 339 489 90 578 711 97 820 39 
»27 1SO06 91 315 560 65 675 705 950 I «243 68 312
18 430 538 (100) 805 1 7091 1100) 252 94 340 546 52 56
822 »71 1HU07 180 230 88 (15001 373 480 573 751 804
» 25 26 31 921 l#018 213 332 71 548 82 665 713 90
812 926

<0169 224 595 634 75 »78 <1040 156 222 356 579 
716 800 45 907 «042 55 70 178 396 747 57 < 3086 239 
53 364 496 700 <4161 84« 77 1100] 344 49 60 67 (100)
438 543 655 66 747 1100! 847 58 < 5024 239 65 11001 
99 354 425 606 <«230 (1001 59 325 46 426 62 506 60
89 672 718 41 80 11OO> 815 28 86 914 «3 <7058 122 67
207 36 73 82 314 460 73 85 92 639 868 917 54 <»063
169 239 312 428 70 568 737 990 <0122 240 333 66 67 
403 63 531 712 806 923 36
„ »0098 280 11001 84 411 1200) 44 643 49 718 37 806
8 11 37 906 36 51 56 90 93 » 1301 20 35 638 45 946 73 
75 »<195 321 54 92 483 536 62 612 "15 36 817 »»202
62 644 97 712 »4051 172 74 231 331 434 754 68 86 89
845 » 5137 257 328 (1001 634 852 921 64 »«069 166 457 
668 703 44 806 77 991 89102 98 201 560 64 708 806 914 
91 [100J »»046 214 87 381 403 840 90 »»171 214 30 67 
78 447 535 94 774 830 49 86

40274 »8 325 30 98 411 1160] 41 58 529 75 684 713
66 834 «1023 72 197 447 82 609 38 741 4<108 77 243
1150] 87 301 6 72 99 60S 29 1150) 624 869 70 4 3131 
349 567 77 626 942 43 44107 96 328 31 93 465 630 70
77 676 88 721 75 860 4#116 273 436 695 640 7 2 781
875 919 86 97 «0018 1100 [182 217 365 68 [100] 74 451
68 77 646 727 800 «T135 247 398 427 7 6 658 853 11001 
74 997 1100) «»101 20 30 323 88 499 598 613 743 77 868 
986 «»0-13 94 154 81 233 319 60 438 69 571 96 654 819 56

»0018 148 329 622 807 913 30 SI303 465 743 965 
«347 48 494 634 54 786 90 3 3119 234 95 321 72 [1001 
407 14 49 758 926 54082 108 13 223 85 438 687 739 41
823 44 921 93 5 5028 34 40 379 633 96 668 707 IIOOI
844 72 982 5«005 17 46 94 466 666 642 48 82 91 1100] 
716 69 85 833 937 77 57283 417 695 643 70 (1601 813
[100] 3 »106 230 36 78 322 [1601 27 1150] 591 82 673 708 
803 20 29 915 5»006 98 356 99 473 759 907 34 39 72

«0163 68 366 67 475 78 606 690 97 7,4 69 01121
369 496 627 28 963 «<011 130 200 5 430 47 627 61 862 
929 62 «»039 92 133 281 324 40367 733800 77 981 04118 
256(1001 66 843 499 533 612 68 709 928 0 50(4 124 411 
623 81 632 708 00146 837 486 612 07173 295 300 60
694 9« 987 «»049 61 120 236 98 383 416 17 632 60 82 
747 66 980 «»009 26 47 52 106 45 215 96 387 5721200] 
642 81 716

70026 85 497 507 23 62 665 90 900 7 4066 281 305 
611 714 64 78 966 72 7<130 62 65 68 91 278 579 616
63 760 860 63 920 7 8066 119 227 (1001 4011150] 49 768
73 1100) 852 900 7 4632 47 611 30 35 39 754 857 9(7
75004 llUO) 44 65 169 83 206 23 881407 920 39 91 70156
67 206 360 448 578 614 806 18920 77208 607 20 78226
324 82 97 437 66 694 736 937 72 7»026 37 137 92 226
41 707 44 914 16

80002 63 96 161 207 16 47 349 686 760 85 837 66 66 
1100) 8 4076 120 69 274 76 313 449 73 91 514 8<010
47 192 271 371 679 644 (1001 46 [100] 713 52 »8166 201 
635 68 613 16 799 840 66 904 9 »4120 [1001 212 81 300 
25 73 412 27 614 637 41 91 721 98 822 68 84 »5063 
126 412 16 69 696 667 94 719 43 58 68 864 977 »«004 
29 40 206 383 467 661 87 759 932 »7124 231 607 90
648 81 »»208 304 6 13 28 94 426 60 81 712 920 82 
»»028 96 316

»0216 44 60 310 24 78(100] 766 887 945(1601 »1121 
37 .70 217 [160] 323 UOO] 46 77 [150J 608 603 16 736 
922 «036 64 218 36 87 62 381 74 99 487 646 694 
766 96 836 37 906 67 77 »»826 488 604 73 732 804 
977 »4089 172 78 96 200 13 14 413 66 603 668 86 893

Loterya. (Bez gwarancji.) Pierwsza klasa 182 król, prtiskiéj loteryi.

•29 81 »5001 17 153 82 246 431 36 38 529 89 698 814 
67 »«036 155 340 64 416 52 608 661 UOO) 766 853
915 «72231200) 73 98 411 516 36 55 772 879 915 »812« 
93 278 (1501 327 74 «88 »47 74 95 941 »»178 212 75
373 [100] 79 434 662 757 99 830 9«1 [1001

100351 530 31 610 726 49 852 99 991 10 1 029 34 
339 47,i 6«7 "95 879 905 1O<244 419 579 653 »42
103034 259 315 64 410 32 751 62 956 1 04011 68 108 
242 303 60 424 618 624 64 746 802 1 05098 188 336
66 80 471 501 744 837 928 1 00235 521 618 80 768 11501 
863 1100] 107025 158 72 98 503 617 723 [1001 53 801 
903 41 54 1 081,« 210 303 21 41 646 673 78 81 93 95 
716 24 69 93 1 00060 203 33 48 363 68 73 456 562
84 640 67 80

110065 357 501 16 39 87 670 (100) 804 50 983 
111030 96 100 47 252 311 400 7 9 549 [100] 72 718 803 
906 9 11<17 7 334 1100) 107 »5 503 24 92 717 23 28 
829 83 90 • 72 113120 228 365 436 72 77 796 1200) 896 
925 63 114089 12001 279 368 443 530 [200! 767 844 961 
115184 244 347 423 »5 642 90 98 631 51 736 801 917 
11079 [1501 249 96 352 400 64 558 88 709 805 6 47 64 
60 89 1 47184 .301 67 80 414 21 34 47 561 692 807 99

. 931 48 78 118002 39 77 130 83 246 311 522 78 690
704 32 (1501 35 73 932 79 11»142 69 264 314 16 79

! 86 435 516 59 941 90
«O2ÖI 352 408 49 53 509 «1171 74 83 40Í 521

40 51 llOi'l 615 63 61 95 711 874 902 1MO22 82 306
443 60 11001 627 65» 67 958 62 « 8014 33 335 436 88
92 592 677 87 836 928 47 65 «4105 34 11001 48 80 272 
676 80 98 756 84 831 989 «5009 24 100 72 401 646 49 
637 6 2 85 87 7 37 975 «0449 570 698 745 845 63 «70 4 
186 484 698 708 826 961 «8000 92 249 317 68 469 70
11001 696 722 74 802 «»066 92 162 209 62 91 336 38 
460 701 824 29 909

130055 102 637 46 90 795 812 62 70 922 1 8 1 349
408 19 565 606 793 921 13<O72 79 114 250 67 322 78
92 403 41 661 "00 852 11001 931 133022 66 153 331 403
9 8312001 706 26 820 904 35 88 1100] 134014 59 86 171 
335 74 83 461 669 741 54 77 86 1100) 986 88 1 3 5008
107 1200) 322 476 560 671 11001 996 1 3«006 11001 125
51 309 81 546 690 806 90 964 1 37063 82 129 70 97 239 
97 334 617 817 1 38044 81 157 72 91 217 383 88 1100) 
488 99 529 787 89 1 30066 134 UOO) 56 267 1100) 390 
463 608 27 738

140060 135 213 395 421 500 68 699 764 74 869 94 
902 1 41067 436 54 727 76 1 42047 50 60 132 58 11001 
346 416 610 14 84 628 50 837 910 1 43111 91 232 60 05 
429 624 719 828 984 144070 151 32791 709 94 864 83
914 28 40 41 145003 15 96 107 62 205 342 462 737
834 1 40004 24 49 119 270 370 UOO] 486 564 613 833 84 
147008 294 39» 412 31 36 615 620 48 810 1 48068 8/ 
104 203 UOO) 38 66 409 522 46 615 737 93 96 824 25 
931 85 1 4U1Ö2 66 206 «69 85 534 93 616 808 908 34

150022 27 Ul 101 87 214 447 90 93 640 696 779 823
915 1 5 1073 219 41 93 398 616 767 81 15 <273 312 16
71 88 93 439 80 98 557 835 53 80 900 1 5 5004 124 242
387 561 967 68 11001 87 1 5 4090 143 89 229 63 344 453
632 1 55069 201 71 76 319 20 86 408 96 635 75 94 811 
78 87 967 1 60108 74 306 11601 9 37 76 11001 649 098 720 
76 819 77 998 1 67137 65 230 336 62 475 84 629 619 66
73 868 992 158053 56 109 60 229 80 329 446 46 67 602
26 92 798 835 936 15W2O7 388 437 66 62» 892

100211 337 76 508 750 11601 »90 1 01124 76 510
870 707 26 862 97 961 10«096 213 46 414 639 UÖOI 786 
978 1100] 103084 109 91 98 25« 67 72 326 UOO) 604 64 
60» 787 854 94 1 04005 25 37 389 662 94 7,4 1 05413
527 11001 70 866 76 77 10023» 402 6» 630 IlUOl 716 912 
107065 161 376 476 626 63 694 99 876 1 08007 9 14 62
93 109 13 211 16 24 322 437 60 633 62 78 988 1O»11H
52 216 91 328 793 863

170024 11001 400 7 698 738 841 86 1 71145 65 78 
341 88 696 775 90 935 38 1 7SÏ212 434 89 741 61 66 68 
869 69 938 1 73188 226 356 66 418 727 80 174146 60 
448 61 626 79 6»3 943 1 7 5076 185 312 [3000] 18 68
613 63 70 713 11001 966 83 1 70313 39 48« 6»2 737 48
60 [1001 936 177008 227 336 6„8 [100] 670 [150] 898
178029 129 266 498 1 7U031 80 138 309 19 421100] 46 
96 433 82 UOO] 632 618 8t 746

180126 70 245 412 621 36 66 626 985 1 81094 144
76 86 94 489 632 604 12 28 56 73 970 1 »<168 320 660
94 777 81 88 816 92 1 83329 35 77 436 611 614 19 723
33 49 94 816 900 6 30 49 S 84143 UOO] 46 68 331 63
72 92 433 99 663 766 90 830 90 953 68 83 1 85007 34
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(4) ( Popołudniowe eiągnienie.)
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Kurs nauk
w wyższej szkole żeńskiej Prof. Dr. Moltego
rozpoczyna się w wtorek dnia 15 kwietnia. 
Egzamin nowych uczennio w poniedziałek dnia 14 kwie­
tnia od godziny 2-giej z południa. (1507)

Zgłoszenia przyjmują

A. A. Danysz,
Poznań, plac Piotra 3.

Siegela „Śmierć nagniotkom“ (Hiihneraugen Toć)
fabr. przez Aug. Siegela w Genthin,

Jedynie skuteczny 1 ulgę przynoszący środek, nabyć można w mie­
ście Poznania w wszystkich prawie drogeryaeh, u chirurgów ltp., 
również na prowlncyt; specjalnie zaś w aptece Artura Schulza 
w Koconowie, W. Stęeznlewskiego w Kostrzynie 1 Dr. Aurel. 
Kraatz w Bydgoszczy. (1407)

Polecenia: Uadzca zdrowia Dr. Sendler w Magdeburga, 
Dr. P. M. BlUher w Lipsku, P. Staude, król, chlrnrg .1. K. Mości 
Wilhelma I. II. Klrschbanm, chirurg J. Ezcelencyl feldmarszałka 
hrabiego Moltklego 1 wiele Innych listów dziękczynnych, które 
podczas wystaw kongresowych niemieckich chirurgów I t. d. 
w Berlinie 1888 r. I w Poznania 18811 r. 7 dni 1 2 dni były wyło­
żone na widok publiczny. _______ _________________

Z dniem 14 kwietnia osiedlam się w Poznania jako 
specyallsta w cHorobach kobiecych ł położni­
ctwie, otwierając jednocześnie klinikę prywatna dla 
chorób kobiecych przy ul. Ludwiki Nr. 3 na parterze.

Dr. Pomorski,
były asystent prof. drawitza w GryOi 1 A. mar­

tina w Berlinie.
Przyjmuję codziennie od godziny 10 do 11 rano i od 

3 do 5 po południu. Poliklinika bezpłatna od godziny 12 do 
1 w południe. (1641)

Publiczna sprzedaż.
W piątek dnia 18 kwietnia 

r. b. przed południem o godzinie 
10 sprzedam w Rogoźnie przy 
ulicy Gościnnój na podwórzu mi­
strza slósarskiego pana Henschel 
prawie kompletny wiatrak drogą 
dobrowolnój licytacyi za natychmia 
stówą zapłatą w gotówce. (1669)

Dimiński,
królewski komornik sądowy.

A. Andruszewski,
Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

s Magazyn mebli
® i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole- 

tylko doborowe i trwałe meble do 2 pokoi za
u
>, cam

196 Mrk. do 3 pokoi za 470 Mrk. wykwintne 
c do 3 pokoi 975 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
~ gustu i rozmiarów pomieszkania.
•— Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
g gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
o deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga-
-fonkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.
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Czsiplzi,
rękawiczki, krawaty, szelki, kołnierzyki, man­
kiety, parasole, laski, poduszki safianowe, gu­
ziki do mankiet 1 do gorsu, portmonetki ltp. 
towary galanteryjne oraz (1431)

dla Przewielebnego Duchowieństwa 
birety, pluski, kołnierzyki 1 obojczyki poleca 
w najwyborniejszych gatunkach po cenach nader nmiarko-
wsnyeh

C. Adamski, Poznań, Bazar.
Na prowincyą przesyłki uskuteczniam odwro-

tną pocztą.

A. Karlewicz,
tapicer i dekorator, ęii59) 

narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy,
poleca swój magazyn wyściełanych mebli wła­
snego wyrobu, jak również materye na meble, 
firanki i portyery, drągi do firanek i do por- 
tyer, rozmaite stoliki, filary, szafki do cygar 
itd. Poleca się także do wykonywania wszel­
kich robót w ten zakres wchodzących jak do 
przerabiania starych mebli i dekoracyi w domn 
i poza domem. Usługa rzetelna, ceny umiark.

Niniejszem mam zaszczyt uprzejmie donieść, 
że przeniosłem moje warsztaty z Piekar nr. 19 na

Wielkie Garbary nr. 19.
Polecam się do wykonywania wszelkich prac 

wchodzących w zakres fabrykacyi pojazdów.
(1529) Z szacunkiem

J. Wachulski,

Grunta proboszczowskie w Solcu nad Wart?
w powiecie Średzkim (20 minut od stacyi kolejowej Sulęcin) 
składające się z około 300 mórg, ziemi, 268 mórg, wybornych 
łąk i pastwisk — będą od 1 lipca r. h. na 12 lat wydzierża­
wione. — Termin licytacyjny w poniedziałek dnia 14 kwietnia 
o godzinie 2 po południu. Warunki dzierżawy u Przewodni­
czącego Dozoru, gospodarza M. Stratyńskiego. Licytujący 
winien złożyć kaucyą 300 marek. (1565)

I>o35Ór kościelny.

In Posen: L. Boehlke. ((1503) 
Samter: J. Koerpel. 
Wronkę: S. M. Schwarzbach.

Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych, 
i zagranicznych polecamy: (991)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga­
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę na:

Kuch konopny (ca dO0/,, proteinowców i tłuszczu) 
jako najtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55»/o proteinow­
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki Potocki i Sp.

W dniu 16-go kwietnia otwieram w Poznaniu

pracownią sukien damskich 
1 dziecinnej garderoby

pod firmą

Au Printemps.
Każdego czasn przyjmuję panny w naukę, ulica Dolna 

Młyńska Nr. 9. (1613)

W. Koźlicki,
Poziiini, ul. Podgórna O,

vis-à-vis Hotelu Franeuzkiego, 
poleca skład swój zaopatrzony w najnowsze materye 
z zagranicznych i krajowych fabryk (1399)

na porę wiosenną i tatową.
Również zwraca uwagę Przewielebnemu Duchwieństwu

na znane z dobrego kroju rewerendy i płaszcze.
Ceny jaknajprzystępniejsze.____

(1019)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytani

„VTLKAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

»wraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
¡tureckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach se do nahv«ia. Oi»v nader „miarkowane.

Cygara
z pierwszorzędnych Hamburg- 
skich, Bremeńskich i t. d. fa­
bryk sprowadzone poleca

I. Becker, Willi, plac 14.
Główny skład papierosów

z fabryki E. C. Htfnniusa 
z Odessy i Bogdanowa 

z Warszawy. (475)
Papierosy Sulimy, Wellera i 
Komendzińskiego z Drezna, 
oraz W. Knlwieza z Poznania 
poleca po cenach fabrycznych.

Kasyer,
samotDy, biegły w korespon- 
dencyi polskiój i niemieckiój, 
z kaucyą 1500 mrk. i dobre- 
ai rekomendacyami potrzebny 
od 1 lipca r. b. do Maję­
tności Mehowskiej.

Na porę wiosenną polecam w wielkim 
wyborze (1418)

Materye
na ubrania i paletoty. Wykonuję wszel­
kie zlecenia tak z własnego jak i z powie­
rzonego mi materysłu, wedle najnowszych 
żurnali i po cenach nadzwyczaj nizkich.

A. Kromolicki,
Wielkie Garbary nr. 54. 

przy placu Bernardyńskim.

Słodkie piękne

pomarańcze
marok. daktyle, figi, mi 
gdalki w lup. i rodzenki 
na gałązkach poleca

W. Becker.
plac Wilhelmowski nr. 14, 

róg ulicy Teatralnój.

ÄOO marek w xtoele,
jetli Crème Grolich nie munie waaelkich

będzie utrzvmv- 
wał cery aż do póinego, wieku, olśnie­
wająco białej i młodzieńczej świeżości. 
Bez wszelkiej szminki! Cena mrk. 1,20. 
8kład gł. J. Grolich w Bernie (Brunn).

W Poznaniu w drogeryaeh 
L. Eckarta, J. Schleyera i F. G. 
Fraasa następcy. (294)

mani
zwiedzające szkoły w Bydgoszczy 
przyjmuję na pensyą pod sumiennem 
dozorem i z pomocą w naukach i mu­
zyce P. SMerecka ulica Gamm 
nr. 16. Bliższego polecenia udzie- 
lic raczy proboszcz miejscowy.

Za Redakcją odpowiedzialcy Teofil Golski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kury era Poznańskiego.

Poszukują umieszczenia:
Nanczyciel domowy w śre­

dnim wieku, kandydat wyższego 
stanu nauczycielskiego.

Nauczycielka es/zamino- 
wana w średnim wieku, bardzo 
muzykalna I biegła w Językach, 
która panienki przygotowała do 1 
klasy wyższój szkoły żeńskiej, 
z rekomendacyą z ośmioletniego 
pobyto w jednem miejscu.

Nauczycielki mnzykalne 
biegle w niemieckiem i 1'rancuzkieni, 
w młodszym wieku. (1562)

Zarządczyni domn z chln- 
hnemi świadectwami z pierwszorzę­
dnych domów w Księstwie.

R. M. Koczorowski,
Podgórna ul. 7.

uczęszczające do tutajszyeh zakła­
dów naukowych, przyjmie na stoi 
i stancyą, zapewniając macierzyński) 
opiekę i pomoc w naukach. (160*)

OT. Trzcińska?
Wodna ul. 22 I p,____

Gospodyni
w średnim wieku, zdolna, pracowita 
wszechstronnie w swoim zawodzi' 
zamiłowana, szuka innego 
najchętniśj na probostwo. ;
prosi pod literą B. B. 1549 do L ■ 
pedyeyl Knryera Poznańskiej


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\04\083\0351.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\04\083\0352.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\04\083\0353.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1890-1\gamma\04\083\0354.tif‎

